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Przełamanie zewnętrznej linii umocnień Szanghaju 
jedynie na podstawie pełnego równouprawnienia 
Chiny Ludowe gotowe są nawiązać stosunki dyplomatyczne

1000 książek dla »Marciniaka«

z rządami państw obcych
LONDYN (PAP). Agencja Reutera d'jfrosi, że chińskie wojska ludowe 

dokonały w sclboitę wyłoimu w zewnętrznym pierścieniu umocnień, zbudo 
wanyan przez oddziały kucmintang owskie dla cioromy Szanghaju.

Na północy wojska ludowe roz
poczęły atak na port Tsing-Ta, w 
którym są stacjonowane okręty St. 
Zjednoczonych. Na południowy za
chód od Szanghaju wojska kuomin 
tangowskie wycofały się z miasta 
Ping-Po.

W prowincji Kiang-Si wojska ludo
we zajęły miasta: Kweiki, Iyang i 
Hengfeng oraz ważny węzeł kolejowy 
Ying-Tan-Chen, koło 100 km na po
łudniowy wschód od stolicy prowincji 
Kiang-Si — Nanczangu. W czasie walk 
o te miasta wzięto do niewoli około 4 
tysięcy żołnierzy i oficerów armii kuo 
mintangowskiej.

Agencja Nowych Chin donosi, że 
wojska ludowe zlikwidowały dwa os
tatnie punkty oporu armii kuomin- 
tangowskiej w Chinach Północnych: 
Hsin-Siang i Anyang. Na linii kole
jowej Pekin — Hankou garnizon Hsin 
Siang poddał się bez walki, a miasto 
Anyang zostało zdobyte szturmem po

2-godzinnych walkach. Po zlikwidowa 
niu tych dwóch ostatnich gniazd opo
ru oddziałów kuomintangowskich, ca
łe Chiny Północne są wyzwolone.

Oświadczenie dowództwa 
armii ludowej

PEKIN (PAP). Agencja Wolnych 
Chin podaj e oświadczenie, złożone 
przez przedstawiciela naczelnego do 
wództwa chińskiej armii ludowej 
gen. Li-Tao w związku z zajściem z 
brytyjskim okrętem wojennym ,,Ame 
thyst“ na rzece Jang-Tse.

Naród chiński jest obowiązany do 
obrony suwerenności i całości tery
torialnej swego kraju — oświadczył 
gen. Li-Tao — i niedopuszczenia do 
jakiejkolwiek interwencji obcych 
państw.

Attlee oświadczył, że dowództwo 
ludowe zamierzało rzekomo dopuścić 
okręt „Amethyst“ do Nankinu pod

Wzrost produkcji przemysłowej w Europie 

dzięki rozwojowi gospodarczemu ZSRR 
i krajów demokracji ludowej

warunkiem jednak, że dopomoże on 
w przeprawie żołnierzy ludowych 
przez rzekę. Attlee mówi nieprawdę. 
Dowództwo chińskiej armii ludowej 
nigdy nie liczyło na pomoc czyich
kolwiek sił zbrojnych ani przy prze
prawie przez rzekę Jang-Tse, ani w 
innych wypadkach.

D»wódiz8wo wojsk ludowych do 
maga się, aby W. Brytania, USA 
i Francja wycofały w jak naj- 
szyoszym czasie swoje okręty wo
jenne, lotnictwo, oddziały desanto 
we i inne siły zbrojne z chińskich 
wód terytorialnych, lądu i po
wietrza. Żądamy również, aby mo
carstwa te nie pomagały wrogowi 
narodu Choińskiego i nie brały 
udziału w wojnie domowej.
Rząd ludowy pragnie omówić spra

wę nawiązania stosunków dyploma.« 
tycznych z innymi państwami. Sto
sunki te winny opierać się na za-, 
sadach równouprawnienia oraz wza
jemnego poszanowania niezawisłości, 
całości terytorialnej i suwerenności.

Jeśli obce rządy życzą sobie na
wiązania z nami stosunków dyplo 
matyoznyoh; winny 1) 
sunki z resztkami sił 
gowskich, 2) wycofać 
zbrojne z Chin.

TERENACH. Minister podkreślił po-i 
stanowienie rządu utrzymania poli-i 
tyki nieinterwencji w Chinach. O 
świadczył jednak, że 
dzie zachowany.

Po oświadczeniu 
wiązała się debata, 
wysuwano! żądanie 
w Chinach i nawiązania stofunków 
handlowych z rządem ludowym. 
Odzywały się głosy żądające rów
nież nawiązania stosunków dyplo
matycznych z rządem Chin Ludo
wych.
Poseł komunistyczny Gallacher do

magał się natychmiastowego nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych i han 
dlowych z rządem Nowych Chin na 
zasadach równości. Gallacher ostrzegł 
przed polityką St. Zjednoczonych, któ 
re będą usiłowały opanować Chiny 
pod względem gospodarczym i usunąć 
stamtąd Anglię. Poseł Partii Pracy 
Zilliacus podkreślił, że rząd brytyjski 
powinien uznać nowe Chiny za pełno
prawnego partnera na Dalekim Wscho 
dzie.

Alexandra wy. 
w czasie której 
nieinterwencji

Trzecią 1000-tomoWą bibliotekę od
dano wczoraj do użytku w Zakładach 
Wytwórczych Aparatury Oświetlenio 
wej (dawniej Marciniak) w. Warszawie. 
Fabryka otrzymała ten cenny dar za 
wydatny wzrost produkcji, którą o- 
siągnięto tu dzięki współzawodnictwu 
pracy, trwającemu już od roku 1947.

Otwarcia biblioteki, mieszczącej się 
w estetycznie urządzonej świetlicy,

dokonał przedstawiciel Zw. Zaw. Me
talowców, ob. Wojciechowski.

W ramach trwającego Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy, 800 osób 
załogi fabryki powzięło uchwałę, w 
wyniku której zobowiązują się zlikwi 
dować całkowicie analfabetyzm wśród 
pracowników, zorganizować zespoły 
czytelńiane oraz rozpocząć systema
tyczną akcję popularyzacji książki 
prasy wśród załogi fabryki, (zg)

zerwać sto 
kuomintan- 
swoje siły

Pierwszy w Polsce „Dzień Prasy“
zakończył „Tydzień Oświaty“ w Warszawie

GENEWA (PAP). Europejska ko
misja gospodarcza ONZ ogłosiła 
sprawozdanie o sytuacji gospodarczej 
w Europie w 1948 r. Sprawozdanie 
stwierdza wzrost produkcji przemy
słowej w Europie. Ogólna produkcja 
podniosła się przede wszystkim dzię
ki stałemu rozwojowi gospodarczemu 
Zw. Radzieckiego i krajów demokra
cji ludowej.

I tak produkcja przemysłowa Zw. 
Radzieckiego wzrosła w ciągu 1948 
r. o 27 proc., a produkcja Polski — 
o 28 proc. w porównaniu z 
1947 r. Cyfry dotyczące rozwoju 
produkcji krajów marshallowskich 
są znacznie niższe. W krajach mar
shallowskich fundusze przeznaczo
ne na inwestycje przemysłowe są 
minimalne.

ta nie ulegnie r lanie, kraje mar- 
shallowskie nie zdołają opanować 
swych trudności i zależności od po
mocy z zewnątrz.
Na marginesie reform walutowych, 

przeprowadzonych w ostatnich latach, 
sprawozdanie stwierdza, że reforma 
walutowa w Zw. Radzieckim pocią
gnęła za sobą pozytywne skutki, pod
czas gdy reforma walutowa w Niem
czech Zachodnich okazała się wadli
wa.

Debata w Izbie Gmin
LONDYN (PAP). — W 

odbyła się debata w sprawie incyden 
tu na rzece Jang Tse. Debatę zagaił 
w imieniu partii konserwatywneji po 
seł Mac Milian potępiając „szaleńcze 
posunięcie rządu, które wmieszało 
marynarkę brytyjską w działania wo 
jenne na terenie Chin i zaostrzyło, 
stosunki z władzami Nowych Chin“.

Odpowiadając Mac Milianowi mi 
nister obrony narodowej Alexander 
oświadczył, że incydent na Jang Tse 
nastąpił przypadkowo i przyznał, że 
WŁADZE LUDOWE UTRZYMUJĄ 
ŁAD I PORZĄDEK NA ZAJĘTYCH

Izbie Gmin

Francja stosuje dyskryminację wizową
nawet w szybownictwie

Dzień wczorajszy był pierwszym w historii Polski „Dniem Prasy“. 
W Warszawie na trasie od ulicy Pięknej wzdłuż alei Stalina i al. U- 

jazdowskich, udekorowanych przez architektów i plastyków, odbył się sze
reg imprez. Jedną z nich był wielki kiermasz.

W Alejach ustawiono około 60 kiosków, w których sprzedawane były 
książki, wydane po wojnie. Specjalnie zaproszeni na ten dzień autorzy roz
dawali swe autografy.

X.
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Mimo że dokument ogłoszony w Ge
newie unika w sposób wyraźny ujem
nych wniosków nasuwających się 
przy analizie sytuacji gospodarczej 
krajów marshallowskich — fakty po. 
dane w tym dokumencie są bardzo 
wymowne.

Sprawozdanie stwierdza, że po 
zakończeniu okresu tzw. '„pomocy 
marshallowskiej", sytuacja gospo
darcza Europy Zach, będzie nadal 
krytyczna. Sytuację pogarsza fakt, 
że St. Zjednoczone, a w ślad za ni
mi kraje satelitarne w Europie, 
stosują ograniczenia w handlu z 
Europą Wschodnią. Jeżeli polityka

PARYŻ (PAP). W Paryżu zakończy 
la obrady naukowa i techniczna mię
dzynarodowa organizacja szybownic
twa z udziałem przedstawicieli kilku
nastu państw.

Spośród 5 delegatów polskich wizę 
otrzymał tylko major Przymianowski 
i to ze znacznym opóźnieniem.

Protestując przeciwko nieudziele- 
niu wiz wjazdowych delegatom pol
skim. Przymianowski oświadczył:

„Jesteśmy pewni, że podobna sy
tuacja nie powtórzy się w przyszło
ści. Musielibyśmy bowiem z przy
krością raz jeszcze stwierdzić, że 
FAI przestaje być organizacją mię
dzynarodową i że usiłuje się ją prze 
kształcić w zrzeszenie dowolnie wy
branych państw“.

Kongres przyjął propozycję polską 
w sprawie ustanowienia nowej odzna
ki za przelot 500 km i osiągnięcia wy
sokości ponad 5 tys. metrów.

Rysunek powyższy ilustruje wzrost nakładów prasy w Polsce Odrodzonej 
od 700 tys. w 1922 r. do 4 mil. w 19^9.

Poza tym znalazły się tam również czeniu 150 rocznicy urodzin A. Mic- 
stoiska prasy stołecznej i prowincjo- kiewicza i Puszkina oraz 100 rocznicy 
nalnej oraz stoiska poświęcone ucz- śmierci Chopina i Słowackiego.

Próby dywersii przed Konferencją Czterech

Rząd prowizoryczny Niemiec zach
powołała „Rada parlamentarna“ w Bonn

przy

Departament Stanu nie chce dopuścić
do pokojowego załatwienia sprawy greckiej

NOWY JORK (PAP). Delegacja cze
chosłowacka do ONZ wystosowała do 
przewodniczącego Zgromadzenia E- 
vatta depeszę, prosząc go o natychmia 
stówą interwencję w Departamencie 
Sanu USA w sprawie udzielenia wizy 
wjazdowej dla Porphyrogenisa, b. mi
nistra sprawiedliwości w greckim rzą 
dzie demokratycznym.

Porphyrogenis miał przyjechać do 
USA, by omówić z Evattem sprawę 
pokojowego rozwiązania problemu 
greckiego, lecz władze amerykań
skie odmówiły mu wizy wjazdowej. 
Jak słychać dr Evatt odpowiedział 

odmownie na apel delegacji czecho- 
słowackiej. Miał on oświadczyć, że

„to, co się dzieje między rządem grec
kim a powstańcami, jest sprawą wew 
nętrzną Grecji“,

Jednocześnie dr Evatt prowadzi dal
sze rozmowy, mające na celu załatwię 
nie sporu między Grecją a jej północ
nymi sąsiadami.

Ii

BERLIN. (PAP) — Rada Parlamentarna w Bonn, obradująca 
drzwiach zamkniętych powzięła w piątek uchwałę utworzenia tzw. „ko
mitetu tymczasowego“, który jest wła śoiwie prowizorycznym rządem Nie
miec Zachodnich.

Przewodniczący niemieckiej partii 
komunistycznej, Reimann, stwierdził, 
że Rada Parlamentarna nie była upo
ważniona do tego.

W skład tego prowizorycznego rzą
du, zamaskowanego pod nazwą ko
mitetu tymczasowego, weszło 18 człon 
ków, w tym 7 z partii socjaldemo
kratycznej, 7 z CDU, 2 z FDP oraz 
po jednym przedstawicielu z partii 
niemieckiej i z centrum.

Prof. STANISŁAW GRABSKI
6 maja r.b. zmarł w Sulejówku koło 

Warszawy wybitny ekonomista i so
cjolog, wiceprzewodniczący b. Prezy
dium KRN prof. Uniw. Warszawskie
go Stanisław Grabski.

Laureaci nagród
Akademii Nauk ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezydium Aka
demii Nauk ZSRR zatwierdziło listę 
tegorocznych laureatów nagród 
wybitne prace i wynalazki.

Złoty medal im. Popowa za prace 
w dziedzinie radiofizyki przyznany ło 
stal uczonemu radzieckiemu, 
kowi
mu.

Za 
czony został nagrodą im. Czebyszewa 
profesor uniwersytetu charkowskie
go Achiezer.

Za prace i badania geologiczne na 
Uralu przyznano kandydatowi nauk 
mineralogicznych, Szczukinej, nagro
dę im. Archangielskiego.

Złotym medalem im. Dukaczajewa 
nagrodzony został pośmiertnie za ca
łokształt prac w dziedzinie glebo- 
E^wstwa prof. Zacharów

człon-
Akademii Nauk, Wiedenskie-

badania matematyczne odzna-

Prof. Grabski urodził się 5.IV.1871 r. 
w Borowie, pow. łowickim. Studiował na 
Wydziale Prawnym Uniw. Warszawskie
go, następnie na Wydz. Filozofii na Uni
wersytecie w Berlinie oraz w Szkole Nauk 
Polit. w Paryżu. W r. 1905 został mianowa
ny profesorem ekonomii Akademii Rol
niczej w Dublanach, zaś w r. 1910 prof. 
ekonomii i 
Uniw Jana

W latach 
witał żywa 
rown -'. v; 
niowych w

polityki na Wydz. Prawnym 
Kazimierza.

lf’18 — 1833 prof. Grabski rnz- 
cl; ■. I ■ Ir. -''!'’ p-ac.ijac w kie
l’ r.\ eti ’ ; F.-.raok. _-lce-
Warazawie oraz w Zw. Socja-
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listów Polskich. W r. 1890 redagował w 
Berlinie socjalistyczną „Gazetę Robotni
czą“. W r. 1891 był uczestnikiem Zjazdu 
O.-g. PPS.

Podczas pierwszej wojny światowej był 
członkiem władz szeregu organizacji pol
skich w Rosji, a następnie w Paryżu.

Z rimiienia Zw. Lud. Naród, był posłem 
do I i II Sejmu R. P. W latach 1923/1924 
i 1925 — 1926 był ministrem Wyznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicznego.

Okres drugiej wojny Światowej spędził 
prof. Gliski na emigracji. W r. 1945 po 
powrocie do kraju wszedł w skład Pre
zydium Krajowej Rady Narodowej, jako 
wicep rzewod n iczący.

Ogłosił wiele prac i artykułów w czaso
pismach i dziennikach.

Ostatnio prof. Grabski zajmował ka
tedrę historii ustrojów społecznych na 
Wydz. Prawa Uniwersytetu Warszawskie
go.

Prcf. Grabski był odznaczony Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odro
dź?'’.: a Polski.

Pogrzeb odbędzie się na koszt Państwa.

Konriolencje Prezydenta R. P.
Prezydent RP przesłał następującą 

depeszę do wdowy po prof. Stanisła
wie Grabskim:

„Proszę przyjąć wyrazy głębokie
go współczucia i żalu z powodu zgo 
nu wielkiego patrioty i działacza 
społecznego, wiceprzewodniczącego 
byłego Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej, prof. Stanisława Grab
skiego“.

(f-•) BOLESLĄW <iU$BjyT

Utworzenie z tak wielkim pośpie
chem rządu prowizorycznego jest nie
wątpliwie manewrem tych zachodnio- 
niemieckich polityków, którzy przez 
cały czas spekulowali na podziale 
Niemiec, a dziś w obliczu konferen
cji paryskiej widzą, że grunt usuwa 
im się spod nóg.

Uohwała w Bonn stanowi próbę 
postawienia ludności zachodnio- 
niemieckiej w obliczu faktów doko- 
nanyoh i jest sprzeczna z opubliko
wanym ostatnio oświadczeniem gen. 
Robertsona, który stwierdził, że 
droga do utworzenia ogólno-nie- 
mieckiego rządu stoi obecnie otwo
rem.
Trzecie i ostatnie czytanie projektu 

konstytucji państwa zachodnio-nie- 
mieckiego wyznaczone zostało w Bonn 
na 8 maja.

Przeciwko projektowi głosowali 
przedstawiciele partii komunistycznej. 
Od głosu powstrzymało się 2 deputo
wanych „Partii Niemieckiej“, 2 cen
trowców, 8 z CSU i 3 z CDU.

BERLIN (PAP). Działająca w ra
dzieckiej strefie okupacyjnej Nie
miecka Rada Ludowa zwróciła się do 
zgromadzenia konstytucyjnego oraz 
do Rady Gospodarczej stref zachod
nich z odezwą, w której proponuje 
wspólne opracowanie memorandum 
w sprawie zjednoczenia Niemiec i 
przedstawienie tego memorandum Ra- 

(Dałszy ciąg na str. 2-ej)

Na trasie al. Ujazdowskich otwar
te zostały wystawy uliczne: tkanin 
ludowych ,rzeźb i obrazów oraz wy
stawa dzieł niedawno zmarłego wy
bitnego malarza Felicjana Kowar
skiego.

W parku Ujazdowskim odbyła 
się w godz. 12—14 ziabawa dla dzie
ci pod hasłem „Autorzy wśród naj
młodszych czytelników“.

O godz. 16 rozpoczął się w Ła
zienkach wielki festiwal muzyki, 
pieśni i tańca. Program festiwalu 
obejmował koncert chopinowski, 
wieczór autorski, słuchowisko po
święcone Mickiewiczowi, Chopińć- 
wi, Słowackiemu i Puszkinowi, w 
wykonaniu czołowych artystów, 
koncert rozrywkowy orkiestry Pol
skiego Radia, występy reprezenta
cyjnego baletu W. P. i przybyłych 
do Warszawy na Festiwal Muzyki 
Ludowej — zespołów ludowych, 
przedstawienie „Skalmierzanek“, 
etc. Występy te odbyły się na sce
nie Teatru na Wyspie.

Literaci i aktorzy na estradzie
W wielkim kiermaszu wzięli udział 

m. in. następujący literaci:
Andrzejewski, Bieńkowska, Bobiń

ska, Boguszewska, Borowski, Breza, 
Broniewska, Brzechwa, Dąbrowska, 
Dobrowolski, Gałczyński, Hertz, 
Iwaszkiewicz, Kruczkowski, Krzywic
ka, Lewin, Melcer, Morton, Narbutt, 
Rusinek, Parandowski, Sojecki, 
Strumph- Wojtkiewicz, Szelburg-Za- 
rębina, Tuwim, Wiech-Wiechecki.

Literaci rozdawali swoje autogra
fy oraz brali udział w wieczorach 
autorskich.

W występach artystycznych pod
czas kiermaszu (w Parku Łazienkow
skim i w Alejach) uczestniczyli na
stępujący artyści:

Artemska, Burzyński, Chmurkow- 
ska, Grelichowska, Fogg, Gołębiow
ski, Jankotvski, Kwiatkowska, Lubień
ska, Ładosz, Malkiewicz " Domańska, 
Mossakowski, Martyka, Mały ni ca, Ol
sza, Pawłowski, Rudzki, Sempoliński, 
Stanisławska, Sojecki, Szmigielski, 
oraz zespół „Skalmierzanek“ i balet 
Wojska Polskiego.

Uchwalenie konstytucji
BERLIN (PAP). Agencja ADN do

nosi z Bonn, że na plenum „rady par
lamentarnej“ przyjęto w drugim czy
taniu 47 głosami przeciwko 2 przy 15 
wstrzymujących się projekt tzw. | 
„konstytucji“ zachodnio - niemieckiej.

Najpotężniejszą siecią radiową na świecie
rozporządza Zw. Radziecki

MOSKWA (PAP). Dzień 7 maja w wych już w 1948 r. był dwa razy wię- 
Zw. Radzieckim obchodzony jest jako, kszy niż przed wojną. Ciągły wzrost 
dzień radia.

7 maja 1895 r. wybitny fizyk rosyj
ski A. Popow zademonstrował wobec 
grona uczonych rosyjskich pierwszy 
na świecie skonstruowany przez siebie 
odbiornik radiowy.

Sieć radiowa w Zw. Radzieckim 
należy obecnie do najpotężniejszych 
na świecie. Już w roku ub. sieć ra
diostacji nadawczych, węzłów radio 
wych i punktów odbiorczych w 
ZSRR, pomimo ogromnych zniszczeń 
wojennych, znacznie przekroczyła 
poziom przedwojenny.
Zasięg prac radzieckich stacji radio

ilości punktów odbiorczych umożliwi 
przed końcem roku 1950 zwiększenie 
liczby abonentów radiowych o dalsze 
dwa miliony. Poza czynną w Moskwie 
potężną stacją telewizyjną urucho
miona Ktstaje wielka 9tacja telewizyj
na w Leningradzie.

Uczeni radzieccy i przemysł pracują 
nad dalszym udoskonaleniem odbior
ników telewizyjnych i rozwiązaniem 
problemu przekazywania obrazów dr« 
gą radiową na wielką odległość.

Masowa dezercja
z amerykańskich wojsk okupacyjnych w Niemczech

BERLIN (PAP). Jak donosi dzien
nik „Nach-Express“, amerykański gu 
bernator wojskowy w Bawarii — gen. 
Van Vagoner, wysłał w tych dniach 
do gen. Clay'a raport, w którym wska 
ziuje na wzmagające się coraz bardziej 
dezercje z amerykańskich wojsk oku- 

[ pacyjnych w Niemczech. Część dezer- 
I terów przebywa nadal w Bawarii, ży- 
I jąc z kradzieży i handlu na czarnym 
■ rynku, ale większość udała się dalej

Niedawno — pisze gen, Van Va- 
goner — otrzymałem list brytyjskiego 
gubernatora wojskowego w północnej 
Nadrenii i Westfalii, donoszący o ak
tach rabunku i gwałtu w stosunku do 
ludności tej prowincji. Aresztowano 
już tam 3 żołnierzy amerykańskich z 
oddziałów, stacjonujących w Bawarii.

Dowiedziałem się również, że dezer
terzy z naszej armii zr.np’nlrzziii w 
fałszywe paszpor.y, ko; zy stają z usług 
samolotów holenderskie1'

Ilia Erenburg
przybył do Warszawy

W drodze powrotnej z Paryża przas 
Pragę przybył w sobotę rano do War 
szawy pisarz radziecki Ilia Erenburg.

Na dworcu witali gościa radziec
kiego z ramienia KC PZPR J. Bo
rejsza i ob. Feder, sekr. gen. Tcw. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckieji S. Wroń 
ski, członkowie Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Literatów L. Kruczkowski, 
E. Szelburg-Zarembina, S. Żółkiew
ski oraz przedstawiciele Biura Współ 
pracy Kult, z Zagranicą.

Obecny był również 
ZSRR LKbiediew.

Uh Erenburg zabawi 
wie kilka dni

ambasador
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pi asy amerykańskie j
(Dalszy ciąg ze sir. i-ej) 

dzie Ministrów Spraw Zagranicznych 
4 mocarstw, która ma się zebrać w 
Paryżu 23 bm.

NOWY JORK. (PAP). Prasa amery 
kańska snuje przypuszczenia na te 
mat porządku dziennego i przebiegu 
konfereacp ministrów spraw zagra. 
nlbznych czterech mocarstw w spra 
wie Niemiec.

Spekulacje komentatorów obracają 
się wokół ewentualnych propozycji, 
jakie Zw. Radziecki pccżyhi na kon
ferencji, przy czym wielu z nich, 

. nawiązując do znanej deklaracji na 
rady warszawskifeji, nie likfywa za
niepokojenia, że propozycje zawarte 
w tej deklaracji, gdyby zostały przez 
Zw. Radziecki wysunięte, spotkałyby 
się z głębokim oddźwiękiem w naro 
diie niemieckim, utrudniając reali 
zację planów mocarstw zachodnich, 
tfiiyta mSä. w łtrituto

LONDYN (PAP). Minister spraw 
zagranicznych, Bevin, przybył w so
botę do Berlina. Min. Bevin pozosta
nie w Niemczech do poniedziałku.

Przywóz złota i dewiz z zagranicy
Uchwała Komisji Dewizowej

Komisja Dewizowa zezwoliła aż do 
odwołania osobom wjeżdżającym do 
Polski na podstawie polskich paszpor 
tów zagranicznych oraz repatriantom, 
powracającym do Polski — na przy 
wóz z zagranicy złota.

W monetach — zarówno stanowią, 
cych w jakimkolwiek kraju ustawo
wy środek płatniczy, jak i nie ma 
jących nigdzie obiegu ustawowego, 
złota w sztabach, w postaci odlewów, 
przedmiotów nie posiadających zna
mion gotowego do użytku wyrobu, 
oraz w stanie nieprzerobionym 
ws-zelkiej postaci.

Wartość wwożonego złota nie 
że przekrac&aiß równowartości
tys. zł na jedną przyjeżdżającą do 
Polski cscubę. Przywóz złota w war 
tości przekraczającej 100 tys. zł na 
Jedną cssbę, Jest dcsniszezalny pod 
warunkiem zgłoszenia i zarejestro 
wania całości wwożonego żłota w 
granicznym urzędzie celnym.

we
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Harcerki polskie występują 
ze Światowego Zw. Skautek

ZHP zgłosił wystąpienie harcerek 
polskich ze Światowego Zw. Skautek.

W piśmie, skierowanym przez na
czelnictwo ZHP do Światowego Biura 
Skautek w Londynie, czytamy m. inn. 
że wychowanie skautowe, głosząc fał
szywe hasła apolityczności, odcina 
młodzież o-d walki o sprawiedliwość 
społeczną.

Milczenie Biura i Narodowych Or
ganizacji Skautowych, wobec walki 
o wolność i prawa, jawna wrogość 
w stosunku do postępowych ruchów 
demokratycznych Ludowej Polski — 
skłoniły patriotyczną młodzież polską 
do zajęcia negatywnego stanowiska 
wobec Biura Światowego.

Żrywająć ze skautingiem młodzież 
polska wzmacnia związek że Świato
wą Federacją Młodzieży Demokra
tycznej.

JUBILEUSZ TOW. 
SZWEDZKO- 
POLSKIEGO 

SZTOKHOLM. Tow. 
szwedzko-polskie, k tó re
ff o prezesem jest prezy
dent Sztokholmu — An- 
g 3, sso n, ob chodziło ic
tych dniach urobzyśbie 

■ r.'.jileii-sz 25-lecia i&tnie- 
łUtt. Obchód buł yołą- 
c . jny z walnym zgroma- 
crriiiem i wyborami ńo- 
wego zarządu,.
1“ MILIONÓW OBYWA
TELI AMERYKAn- 
SK10H BEZ PRAWA 

GŁOSU.
WASZYNGTON, 

skutek ograniczeń 
l . 3'zijch w poludrioivej 
części USA, ponad 10 mi
lionów obywateli nie po
siada prawa głosu w wy
borach. Zaledwie 10 — 30 
proc, mieszkańców bierze 
udział w wyborach.

BANDY WILKOŁA
KÓW W POBLIŻU 

TRIESTU.
RZYM. W rejonie Gór

nej Adygi (południowy

Tyrol), policja areszto
wała członków podziem
nej terrorystycznej ban
dy hitlerowskiej „Wil
kołaków” (Wehrwölf), 
która w ciągu dzpóch lat 
dokonywała aktów dy
wersyjnych na Uniach ko 
lejowych i w państzuo- 
wych urzędach w pobli
żu prowincji Bolcano.
ZWYCIĘSTWO ĆGT W 

WYBORACH
ZWIĄZKOWYCH

PARYŻ. W wyborach 
do komitetów gminńych 
kolejarzy Francuska .Kon 
federacid Pracy (CGTJ 
odniosła zdecydowane 
zioycięstico, zdobywając 
595 mandatów. Chrześci
jańskie zw. zaw. otrzy
mały Jf7 mandatóio, a or
ganizacja Force OUM-ie- 
re 69.
PROCES PRZECIWKO 

AFERZYSTOM 
JAPOŃSKIM

TOKIO. 7 maja roz
począł sib tu proces prze
ciwko b. dyrektorom i 
udziałowcom towarzy
stwa elektrycznego „Sio-

Na 
wy-

Dnia 6 maja 1949 r. zmarł

STANISŁAW GRABSKI
I

i

W zmarłym tracimy szlachet
nego Kolegę; szermierza kul 
tury socjalistycznej.

Zarząd Główny 
Związku Literatów Polskich

członek b. Prezydium Krajowej Radv Narodowej 
długoletni i ntttoz szefowi pftit: nsmko&ysh

odznaczony Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski
RADA PAŃSTWA

Dnia 6 maja 1949 r. zinari 
tu Warszawie

et«4

Profesor Uniwersytetu Warszawskiego opatrzony Sw. Sakramentalni, zasnął 
w Bogu dn. 6 maja 1949 r. przeżywszy lat 78.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele św. Karola Boro- 
meiisza na Powązkach dn. 9 bm., tj. w poniedziałek o godz. 11 rano, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy do grobu ródżlnhegoj 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim stnütkd.
K 2307^ 2ONÄ, CÓRKI I RODZONA
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Delegacje zagraniczne na Kongres Zw. Za w. ONZ musi położyć kres
& ir n „ n cbk a n r ■ tt ®> ■“Saillant i Frachon-gośćmi robotników polskich

Do biura organiźftcyjnego Kongresu ZW; ZaiV. napływają pisma ód 
licznych central związkowych w sprawie udziału delegacji zagranicznych 
w obradach Kongresu.

ŚFZZ reprezentować będzie na 
Kongresie sekretarz gen. ŚFZZ — 
Louis Saillant. W skład delegacji 
francuskiej Generalnej Konfederacji 
Pracy (CGT) wchodzą: sekretarz gen. 
ĆGT Benoit Frachon, sekretarz ĆGT 
Jules Dućhat i sekretarz gen. Zw: 
Zaw. Górników — Victorin Duguet.

Generalną Unię Robotników Hisz
pańskich (UGT) reprezentować będą 
Jose Moix i Amaro Rosal.

Z Niemiec przybędą na Kongres 
dwaj przedstawiciele Wolnych Nie
mieckich Zw. Zaw. (FDGB), a z Fin
landii — członek egzekutywy fiń
skiej Centrali Zw. Zaw. (SAK) —

Przywóz do Polski złota w postaci 
wyrobów gotowych do użytku i pla
tyny we wszelkiej postaci nie jest 
ograniczony przepisami dewizowy
mi.

Poińadto wymienione wyżej oso 
by mogą przywieźć do kraju zagra
ni c®ne pieniądze papierowe do wy 
sdkości kwoty l.OÓÓ dolarów ame
rykańskich liib jej równowartości, 
określonej według cen kupna ban
knotów płaconych przez NBP w 
dniu prayjazdu danej osoby.
Wszystkie inne osoby winny zgła 

ezać w granicznym urzędzie celnym 
przywożone źafówrio złoto i platynę 
we wszelkiej postaci; niezależnie od 
ich wartości jak i pieniądze i walo
ry.

Goście radzieccy na M. T. P
Oświadczenie posła Finlandii

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
zwiedziła delegacja inżynierów ra
dzieckich z Moskwy. Gości radziec
kich interesował szczególnie pawilon 
chemii.

Na Targi przybył ostatnio również 
dziennikarz radziecki Iwan Szewców, 
reprezentant „Krasnaja Zwieżda“.

5 bm. przybył na MTP gen. dyrek
tor Targów Praskich KohouL

Poseł Finlandii w Warszawie, p. 
Eero Jaernefelf, podzielił się zi przed
stawicielem PAP swymi wrażeniami 
z MTP, oświadczając:

„Będąc już po raz trzeci ną MTP 
miałem możność stwierdzenia sila- 
łegó polepszania się asortymentu eks 
pońatów polskich, co świadczy o 
osiągnięciach waszego kraju. Mia
rą zainteresowania Targami Poz
nańskimi w naszym kraju jest fakt 
przybycia do Poznania 14 prac cist a- 
wicieli fińskich kół gospodarczych.

któ-vd Denko” wśród .... 
n)ch znajduje się rów
nież b- premier AśhiAa. 
Wszyscy oni odpowiada
ją za branie łapówek i 
przekupstwo.
LIKWIDACJA 4 PRZY
SPOSOBIENIA WOJ
SKOWY.EGO W. CZECHO 

SŁOWACJI
PRAGA. Komisja woj

skowa i bezpieczeństwa 
czechosłowackiego Zgro
madzenia Narodowego 
przi/jcła projekt ustawy 
o zlikwidowaniu w Cze- 
chośłowaćii orgdiiizacji 
przysposo bienia wojsko
wego.
WYKONANIE RUMUŃ
SKIEGO PLANU GO
SPODARCZEGO ZA I 

KWARTAŁ
BUKARESZT. Rumuń

ski państwowy plan go
spodarczy za I kwartał 
br. zrealizowany został W 
107,3 proc. Na czoło wy
suwają się przemysły: 
górniczy, hutniczy i che
miczny.

sekre-Jatlne Hakulinen oraz dfugi 
tarz SAK — Uuno Hiirone.
PfodiikCja i oszczędności 
ponad |iiäh

W dalszym ciągu zakłady przemy
słowe nadsyłają wiadomości o po
wziętych zobowiązaniach uczczenia II 
Kongresu Zw. Zaw.

Masowy napływ zobowiązań świad
czy o zrozumieniu przez najszersze 
masy pracujące wielkiej roli ruchu 
zawodowego w Polsce Ludowej.

Załoga Państwowej Fabryki Por
celany „Tieisch“ w Wałbrzychu po
stanowiła wykonać plan produkcyjny 
na maj w 140 proc.

Pracownicy tartaku w Bierutowi
cach w ramach czynu kongresowe
go zwiększą produkcję desek i in
nych surowców drzewnych o 3000 
m sześć, i do 22 maja wykonają 80 
proc^ planu roezhego.
Załoga Zakładów Dziewiarskich w 

Legnicy wykona miesięczny plan pro 
dukeji do 26 maja i wyprodukuje 
ponadplanowo 31 tys. koszul, a pra
cownicy PZ Konfekcyjnych — 10 tys. 
koszul i 10 tys. wsyp.

Robotnicy Fabryki Obuwia Nr 1 na 
Pomorzu zobowiązali się Wykonać do 
Kongresu 400 par obuwia wartości 
2.400 tys. zł ponad plan.

Załoga ZZP Przemysłu Skórzanego 
w Chojnicach wykona ponad plan 
3.500 kg skóry podeszwowej.

Pracownicy Fabryki Sprzętu Rolni
czego wykonają ponadplanowo do 22 
btm. sprzęt o wartości 14.883 tys. zł, 
a do końca miesiąca dalsze hie ob-ję.I *.--- ----- --- - «AAVr

t te planem urządzenia ogólnej warto- 
I ści 2.800 tys. żł.

Wymiana towarowa między Fin
landią a Polską stale wzrasta. Tran
sporty węgla, jakie Finlandia otrzy
mała z Polski, przyczyniły się walnie 
do wzmożenia naszej produkcji prze
mysłowej, podczas gdy Finlandia do
starczyła Polsce m. inn. domki skła
dane dla robotników w okręgach gór
niczych.

VI etap wyścigu kolarskiego Praga - Warszawa 
organizowanego przez red. „Rude Pravo” i „Trybunę Ludu” 
Zła taktyka i egoizm przyczyną naszych niepowodzeń

Wrocław, 1 maja.
Ogólnie przypuszczano, że w VI 

etapie wyścigu kolarskiego Praga — 
Warszdwa na trasie 187 kim z Kato 
wic do Wrocławia Polacy odniośą 

Nie- 
fał

swój wielki pierwszy sukces, 
stety. Drużyny nasze zastosowały 
szywą taktykę.

Przez cały czas Polacy jechali sta 
le na końcu czołówki a dopiero 
kilkddziesiąt km przed Wrocławiem 
przeszli do prowadzenia wyścigu. Pro 
wadzili jedfiak bardzo krótko, gdyż 
na ostatnich kilometrach staryriłzwy 
czajem wyprzedzili ich szybsi Fran
cuzi i Vesely. Okazało się Ytięc, że 
jedjmą taktyką, jaką powinny stoso
wać dtrUźyny polskie jest ciągłe ata 
kowanie i Ucieczki. Wszystko jednak 
żdaje się wskazywać na to, że mię
dzy kolarzami istnieją niesnaski. U- 
ciecźka Rżeżnićkiego dlatego zakończy 
ła się niepowodzeniem, że żaden z pol
skich zawodników ni° omógł mu w 
VI etapie. Polacy mieli tylko tyle 
szczęścia, że drużyny Francji I i ĆSR 
I mają po 3 zawodników, co nam 
dało sukces dfuźyhowy.

na

Ponadplanowe oszczędności uzy
skają na część Kongresu również 
załogi PM Solnego — 21 mil. zł, 
Państwowej Fabryki Cukierków 
„JiftfzF;ńka‘,' — 2,3 mil. żł, fäbryki 
„iBüM“ — 5.600 tys. zł.

350 proca normy
Niezależnie od zobowiązali zespoło

wych podejmują zobowiązania indy* 
widualne liczni iobotilicy, a zwłasz
cza jjrzödöwiiicy pracy.

Czołowi przodownicy PZP Baweł
nianego Kozioł i Trepa zobowiązali 
się wykonać do 25 maja od 105 pfoc. 
do 106 proc, normy.

Górnicy kop. „Makoszowy“ Pa
szek i Gwozdek postanowili wyko
nać 300 proc, normy. Górnik Tó- 
nacki 230 proc, i Karol Luks — 
180 proc, horany.

Górnicy: Tymarajski zobowiązał 
się wykbńać 250 próć. normy, Ciuli 
i Bożek — 20Ö proc., rębacze Ku
biak i Więckowski — 150 proc., Le
wandowski z kóp. „Nowa Ruda“ — 
250 proc, normy, Hendel — 317
proc., Jaraczewski — 350 proc., 
Häjzler — 250 proc., młódoeiany 
górnik Kozaczka — 250 proc, normy.

Protest węgierskiego MSZ
BUDAPESZT (PAP). Węgierskie 

MSZ wystosowało notę protestacyjną 
do rządu jugosłowiańskiego w związ
ku z wypadkami, jakie zaszły na po
graniczu węgierskb-jugosłowiańskim 
w nocy z 21 na 22 kwietnia br.

Władze jugosłowiańskie przerzu
ciły wtedy nielegalnie na teryto
rium węgierskie przeszło 100 wro-

6 bm. zmarł dr. Henryk Szyfer —- 
prof. tytularny Uniwer. Warszawskie
go, długoletni nauczyciel — poloni- 
nista i działacz oświatowy na odcin
ku robotniczym, autor licznych prac 
i publikacji;

Przed wojną prof. Szyper aktywnie 
współpracował w organizacji TUR i 
w czasopiśmie „Nowe Tory“; Po wyz 
woleniu podjął /działalność pedago
giczną. Był wykładowcą w Akademii 
Sztabu Generalnego im. Gen. Świer
czewskiego oraz pełnił funkcję mini- 
steriälnego wizytatora szkół.

Etap zaczął się w Katowicach fa
talnie. Panowało przenikliwe zimno 
i padał drobny deszcz. Pierwsze kilo 
metry zawodnicy jadą w zwartej 
grupie. Największe niebezpieczeń
stwo stanowią dla nich oślizgłe bruki 
na gwałtownych zakrętach miast ślą
skich. Jeszcze dalszym niebezpieczeń 
stwem były szyny tramwajowe. W 
Bytomiu Fin Pankinen wjechał mię 
dzy szyny z pełną szybkością i upadł 
na bruk dotkliwie się tłdkąc. Kilka, 
set infetoów dalej nastąpił drugi wy
padek. Odnieśli w nim poważne obra
żenia Polak Mich i Węgier Sere. 
Obaj jednakże pojechali dalej i wy 
ścig ukończyli. Czołówka trzymała się 
dalej w Zwartej grupie.

Zbrodniarz hitlerowski
skazany na śmierć

Sąd Okręgowy w Łodzi rożpatry. 
Wał cśtatnio sprawę zbrodniarza wo- 
jehnego Juliana Duleczus vel Hiiko 
Dełajflzuka, oskarżonego o to, że w 
okresie okupacji w Barylówce, Be- 
rest oczku i innych miejscowościach 
woj. wołyńskiego, współpracując z 
Niemcami, jako komendant policji 
ukraińskiej — bbał udział w zabój
stwie Polaków i Żydów, jak również 
w pogromach ludności polskiej i ży
dowskiej w Befesteczku, podczas któ 
rych zginęło około 600 osób.

Oskarżony skazany został na karę 
śmierci.

Ponad 1300 spółdzielni pracy 
islnfaje w kraju

W Poznaniu rozpoczęły się obrady 
ZjażdU Głównych komisji Branżo
wych Central Spółdzielni Pracy.

W referatach omówiono rolę spół
dzielczości pracy w Polscfe Ludowej.

C.S.P. zrzesza w 15 branżach ok. 
1.300 spółdzielni, w tym 1.015 pro- 
dükeyj riyeh.

Plan produkcji spółdzielni na rok 
1949 Określony został na sUmę 23.866 
miln. zł, z tej sumy kwota 12.346 
miln. zł Objęta jest Narodowym Pla
nem Gospodarczym.

W famach współzawodnictwa pra
cy przyjęto zobowiązanie Wykonania 
planu produkcyjnego na fok 1949 
do dnia 15 listopada 1949 r., tj. o 45 
dni pi’zäd terminem.

Do końca roku spółdzielnie wy
konają dodätitöW^ produkcję na o_ 
góiną surtię 2.465 milionów żł.

polityce popierania faszystowskich reżimów
Przemówienie delegata radzieckiego

LAKE SUCCESS (PAP). Komitet 
polityczny ONZ kontynuował dysku
sję w sprawie Hiszpanii frankistow- 
skiej. Przedstawiciele Zw. Radzieckie 
go, Czechosłowacji, Ukrainy i Biało
rusi poparli wniosek polski, wzywa
jący członków ONZ do rildiitfż^nly- 
wahia stosunków z 
i nieposyłanifl broni

Delegat radziecki 
pomniał poprzednie 
potępiające reżim 
stwierdził, że celem tych uchwał było 
doprowadzenie do zmiahy rżądu w 
Hisapanii. lichwał tych nie zrealizo
wano na skutek stanowiska USA, 
W. Brytanii i Francji.

„Hiszpania — oświadczył Gromy- 
ko — odgrywa wielką rolę w pla-

reżimem Franco 
do Hiszpanii.
Gromyko przy- 
uchWaiy OŃZ, 
frankistowski i

10 b. m. posiedzenie
Komitetu uczczenia Puszkina

10 bm. w salonach reprezentacyj 
nych Marszałka Sejmu, odbędzie się 
inauguracyjne posiedzenie Komitetu 
uczczenia 150 rocznicy tiródżiri Alek 
sandra Puszkina.

----------- --------------------------

Nowe prowokacje jugosłowiańskie
gleh agentów. Gdy osöby te aresz
towano okazało się, że są tó obywa
tele węgierscy — b. żandarmi, o- 
fieeroWie Horthye‘go, kapitaliści, 
pxT;emytnicy itp., którzy zbiegli w 
swoim czasie z Węgier na teryto
rium jugosłowiańskie, ponieważ do
puścili się czynów przestępczych, 
za które groziła im kara.
Jugosłowiańska tajna policja poru

szyła tym ltidziöm, by podjęli na Wę
grzech działalność wywrotową. Stwier 
dzają to protokóły ich zeznań.

Na zakońcżeiiie rząd węgierski o- 
bafcza całkowitą odpowiedzialno
ścią za konsekwencje tej sprawy 
rząd jugosłowiański i domaga się; 
by rząd jiigosłoiriański fcołożył kres 1 
czynom, skierowanym przeciwko I „ We-Tom < Marszatek Sejmu; Kowalski przyjAł 8

________ bm- posła Belgii p. Arthiir j. A. Waiifers;

Kronika polhyesntt

CENTROSAN Warszawa, ulicą Mdeniif;wieka nr l6/2() 
poszukuje natychmiast 

rutynowanych finansistów
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Na 35 km Rzeźnicki gwałtownym 
szpriritem odrywa się od czołówki i 
zaczyna samotną htieczkę. Na 48 km. 
ma już 600 m przewagi. Przez cały 
teh czas czołówka nie Wykazuje 
większej chęci do gonienia. Czesi ja 
dą na przedzie wachlarzem i zmie 
niając co chwila prowadzenie utfzy 
md-1 wolne tempo. Na 60 km Rżgźhic 
ki miał jdż 2.5 min. przewagi. Na 95 
km w Opolu Rzeźnicki jako pierwszy 
przejechał przez punkt kóhtrolhy 
i zdobył nagrodę prezydenta miasta 
w postaci pięknego radioodbiornika. 
W Opolu znajdował się pierwszy na 
trasie punkt odżywczy. Rźeżriićki nie 
zatrzymał się na nim; miał on wtedy 
3;5 min. prżfewagi.

Na 119 km gfttpa prowadzona w 
dalszym ciągu przez Czechów zwięk 
sza tempo i zóćżyria się wybitnie 
zbliżać do Rzeźnickiegó. Doganiają 
oni Polaka na 128 krit Na 130 km. 
VeSely miał de'fekt roweru. Oddał 
on swój rower Kfejczu a sam poje 
ehał na jego maszyhie. Od tego mo 
mentu zawodnicy polscy zaczynają 
wysuwać się na czólo grupy obejimu 
jąc prowadzenie. Upadek Targońskie 
go nie zakończył się groźnym na
stępstwem; cała grupa jedzie szyb 
kim tempem do Wrocławia.

Na ulicach miasta tempo jest już 
bardzo szybkie. Na przedzie grupy 
znajduje się Vesdiy i óń jako pierw
szy wpada na stadion a następnie po 
morderczej walce na finiszu z Frań 
cuzem Gafnierbm Wygrywa Vi etap 
wyścigu. Zaraz za nimi przyjeżdża 
grtipa zawodników, Wśród których 
są: PiełraszeWski, Wójcik, Siemiński 
i Kapiak — (I drużyna polska), oraz 
Wyglenda, Nowoeżek, Sałyga i Czyż 
z II dfUżyny polskiej. Dopiero po 14 
min. pfzyjeżdżają razem 3-ci Czech z 
I drużyny Krejczu i 3-ci zawodnik z I 
drużyny ffahćuskiej Donati.

W. Kórzycki.

Pierwsze mecze
O mistrzostwo ZSRR w piłce nożnej

Ińadguracją sezonu piłkarskiego w 
Moskwie było spotkanie o mistrzo
stwo ZSRR między zeszłorocznym 
mistrzem ODKA i stołecznym zespo
łem ,.Dynamo'“; Mecz, rozegrany na 
stadionie „Dynamo“, zgromadził 8Ö 
tys. widzów i po emocjonującej grze 
zakończył się niespodziewaną poraż
ką CDKA 1:3 (0:1).

W ramach uroczystości rozpoczęcia 
sezonu, odbyła się defilada 15ÖÖ pił- również Wynikiem remisowym 1:1.

naoh nowych kandydatów do pano
wania nad światem. Obowiązkiem 
Generalnego Zgromadzenia ONZ 
jest położenie kresu tej polityce po
pierania faszystowskich reżimów“.
Delegat Boliwii przemawiał w Obro

nie wspólnej rezolucji Boliwii, Bra
zylii, Kolumbii i Peru, która propo
nuje zmianę dotychczasowej uchwały 
ONZ i zezwolenie na powrót do Ma
drytu szefów obcych misji dyploma
tycznych.

w
dwutomowy wy

Jubileuszowe 
wydanie Słowackiego 
W ZSRR

W związku z 100 rocznicą śmierci 
Juliusza Słowackiego, Państwowe Wy 
dawnrctwó Literatury Pięknej 
ZSRR ßrzygotöwuje 
bór pism poety;

Wszystkie utwory 
nowych przekładach 
czy radzieckich.

W wyborze utworów i opracowa
niu komentarzy do riich, wzięło u_ 
dział liczne grono filologów-poloni- 
stów; m. in. akademik Bielecki, prof. 
Uniwersytetu Lehingradzkiego — So 
Wietów. Głównymi redaktorami wy
dawnictwa są: Michał Zienkiewicz 
i Walerian Arcymowicz.

Wybitni graficy radzieccy pracują 
nad nadaniem obydwu tomom pięk
nej szaty zewnętrznej.

Pierwszy tom wybofrü pism Sło
wackiego ukaże się we wrześniu rb. 
w 140 rocznicę urodzin poety.

podane będą w 
poetów i tłuma

Porażka wyborcza
Labour Party

LONDYN (Telepress). Podczas ó- 
statnieh wyborów samorządowych, 
Partia Pracy straciła na terenie całej 
Anglii 333 mandaty; zyskując jedynie 
86.

PZPN z Francji
przegrywa w Poznaniu 3:5

Drugi występ reprezentacji PZPN-u 
z Francji w Pöiscö zakończył się po
rażką gości, któfzy tyto razem prze
grali z reprezentacja Poznania w sto
sunku 3:5 (2:1).

Sobik mistrzem Polski
we florecie

W Poznaniu rozpoczęły się mistrzo
stwa szermiercze Polski, z Udziałem 
czołowych zawodników z całego 
kfajü.

W półfinale walk we florecie o mi
strzostwo Polski Sobik pokonał Prze- 
ździeckiego (Kraków) 5:2, 5:1. W dru
gim półfinale Wortman (Wrocław) 
zwyciężył Koźlićkiego (Gliwice) 5:0, 
3:5, 5:3. W walce finałowej Sobik 
pokonał Wortmana 5:0, 5:1.

W turnieju o tytuł mistrza Mię
dzynarodowych Targów Poznańskich 
Sobik zajął pierwsze miejsce, bijąc 
w finałowej walce Przeździeckiego 
5:3, 4:5, 5:1.

Turniej tenisowy
w dniu Kongresu Zw. Zaw.

Dla uczczinia Kongresu Związków 
Zawodowych, Związkowa Rada Kul
tury Fizycznej i Sportu KCZZ orga
nizuje w dniach 22 i 23 maja na kor
tach KS „Legia“ w Warszawie mecz 
tenisowy między ZS „Stal“ ® ZS 
„Ogniwo“.-

W drużynie „Stali“ występują m. 
im: J. Jędrzejowska, Piątek, Bratek, 
junior Li cis.

„Ogniwo“ przeciwstawia im K. Tło 
czyńskiego, Buchalika, Szercuc-Tło- 
czyńską; juniora Krista.

u

5»

Czytajcie

SPORT 1 WCZASY"

piłkarzy najlepszych drużyn moskiew 
skich.

Dalsze mecze o mistrzostwo ZSRR 
przyniosły następujące wyniki: w Ki
jowie miejscowe „Dynamo“ pokonało 
..Górnika“ (Śtalińo) 2:0, „Dynähto“ 
(Tbilisi) zremisowało z „Lokdmoti- 
vc.ih (Chafików) 1:1, a Spotkanie 
„Skrzydła SoWletotV“ (Kujbyśzdw) — 
jLbkomdtiv“ (Moskwa) zakończyło się

4

Dalsze zobowiązania produkcyjne

Prof. Henryk Szyper
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Dzień ostatecznego zwycięstwa

Czołg radziecki w Berlinie. Z tyłu słynna Siegessäule — kolumna Zwycięstwa.

Stocznia na wyspie Wolin
rozpocznie budowę

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
w Gdańsku otworzy placówkę produk 
cyjną na wyspie Wolin. Na wyspie 
tej znajduje się mała stocznia rybac-

Głęboko sięgają korzenie

Dłużej nie udało się zwlekać
Prałat Watykanu stanął przed sądem

Rzym, w maju.
Kilka dni temu rozpoczął się w Try 

bunale Rzymskim proces, na którv o- 
pinia publiczna czeka już od. 1947 r. 
Oto na ławie oskarżonych zasiadł

monsignor Eduardo Prettner Cippi
co — wysoki dostojnik Watykanu, 
„sekretarz do spraw specjalnych“ —. 
oficjalnie zaś „archiwista“.

Można by się dziwić, dlaczego spra
wa wchodzi na wokandę w kwietniu 
br., jeśli już we wrześniu 1947 r. wy
kryto aferę i „nakryto“ winowajcę. 
Czyżby dochodzenie trwało aż 20 dłu
gich miesięcy?

Rzuca to niekorzystne światło na 
zdolności policyjne ministra Scelby, 
który w szeregu innych wypadków, 
a zwłaszcza w dochodzeniach prze
ciwko działaczom robotniczym, wy
kazywał niezmierną gorliwość.
A sprawa prałata Cippico wyda

wała się jak najprostsza. Ten dygni
tarz watykański poczuł w sobie w 
roku 1944 powołanie finansisty. Był 
to okres, gdy włoska arystokracja i 
finansjera poszukiwały dróg dla wy
wiezienia kapitału za granicę — do 
Szwajcarii i Ameryki. Cippico odda
wał im te cenne usługi i brał 15 proc, 
za pośrednictwo.

W r. 1945, gdy interes bankowy pro
sperował, prałat nabył wytwórnię fil 
mową „Ocean Film“ i osobiście do
bierał aktorki do ról tytułowych. W 
r. 1945 bogata rodzina włoska, Salem 
d‘Angeri złożyła u niego w depo
zycie klejnoty, oszacowane na 100 mi
lionów lirów. W r. 1946 i 1947 prze
mysłowiec Rossini powierzył mu 

447 tys dolarów i kilkaset milionów 
lirów. W zamian Cippico dawał kwi
ty z pieczęcią kancelarii papieskiej...

I$bka&!
Zwłoka, którą zastosowały miaro

dajne czynniki chrześcijańsko - demo

Dziennikarze, literaci i artyści
wśród robotników »Mirkowa«

Jedną z imprez zorganizowanych 
przez Zw. Dziennikarzy w tygodniu 
Oświaty, Książki i Prasy było spot
kanie artystów i pisarzy z robotnika
mi mirkowskiej fabryki papieru.

Spotkanie zagaił imieniem Zw. 
Dziennikarzy poseł red. Praga.

— Pragniemy z sali fabryki w Mir 
kowie przekazać robotnikom fabryk 
papieru w całej Polsce nasze podzię
kowania za wielki wysiłek przy pro
dukcji papieru, który jest podstawo
wym warunkiem pracy dziennikarzy 
i literatów. My i Wy, pisarze i robot
nicy fabryk papieru, stoimy przy tym 
samym warsztacie drukowanego sło
wa.przy wc-rsztacie upowszechniania 
kultury, warsztacie służby dla pokoju 
i postępu. Pragniemy, byście pamię
tali zawsze, że jeśli mówimy — Pol- 
s’:a Ludowa — to znaczy to — oświa 
tn masowa. Pamiętajcie, że każda wy- 
i (łukowana przez Was tona papie-

kutrów
ka, której zagospodarowanie 1 roz
wój przyczynią się do aktywizacji wy 
spy. DPM w Gdańsku wyśle w naj
bliższym czasie na wyspę Wolin eki
pę fachowców, którzy zorganizują 
stocznię oraz rozpoczną budowę ku
trów typu KSK. Kutry tego typu po
siadają długość 24,5 m i znane są ja
ko doskonałe jednostki do połowów.

Ekipa pracowników DPM, która po 
siada już bogate doświadczenie naby 
te przy budowie kutrów w Stoczni 
Puckiej, przebywać będzie na wyspie 
Wolin ok. 1 roku.

kratyczne w rozpoczęciu procesu, by
ła uzasadniona.

Proces, zrobiony „na gorąco“, 
mógłby odsłonić kulisy afery, nie
przyjemne (co najmniej) tak dla 
rządu, który w owym czasie przy
gotowywał wybory, jak i dla Stoli
cy Apostolskiej. Przede wszystkim 
zaś ujawniłby kontakty duchow
nych dygnitarzy Watykanu ze sfe
rami, nie mającymi nic wspólnego 
z królestwem ducha.
A więc z przemysłem filmowym i 

nadobnymi aktorkami, z faszystami i 
z żonami faszystowskich generałów, 
z polityką międzynarodową i wywia
dem, z kapitałem międzynarodowym 
i bankierami, z między narodową 
czarną giełdą i przemytem walult.

Bo, jak powiedział na procesie 
Monsignor Cippico — „w Watyka
nie tego rodzaju działalność finan
sowa należała do całkiem normal
nych. Gdybym ja tego nie robił, 
robiłby to ktokolwiek inny“.
Słusznie mówią ludzie, że habit nie 

czyni mnicha.
Kariera bankiera w sutannie

Jakie sprawy prowadził Cippico, o- 
ficjalnie trudno dociec — bo np. 
„Osservatore Romano“ twierdzi, że 
był on archiwistą (przypomnieć war
to, że obecny premier de Gasperi tak 
że był przez długie lata archiwistą 
Watykanu). Natomiast jedna z gazet 
włoskich ujawniła, iż Cippico stał na 
czele sekcji wywiadu wschodnio-eu
ropejskiego, w słynnym papieskim 
„Collegium Russicum“ — które mie
ści się poza murami Watykanu, w 
opactwie na via Carla Cattaneo. Sek
cja ta jest zależna bezpośrednio od 
kardynała, sekretarza stanu. Cippico 
zajmował się m. in. rozsyłaniem in
strukcji sekretarza stanu po krajach 
słowiańskich.

Po aresztowaniu prałata do redak
cji gazet włoskich przedostały się 
pewne niedyskrecje. Podobno Cippico 
nie zadowolił się defraudowaniem 
„świeckich“ pieniędzy, lecz odłożył 
sobie również szereg „duchownych" 
dokumentów — corpus delicti sto
sunków, Stolicy Aposetolskiej z du 
chowieństwem w krajach Europy 
środkowej i wschodniej. W pewnych 
sferach duchownych zapanowała pa
nika — lecz „na szczęście“ policja 
włoska owe dokumenty odnalazła. 
Towarzystwo prałata

Były one ukryte w łazience, pod 
stosem brudnej bielizny, w pięknej 
willi Parioli, gdzie mieściła się świe
cka kryjówka prałata. W willi tej 
Cippico mieszkał z generałową Gan
gemi i jej córką Idą Marcacelli. Na
tomiast generał Gangemi, znany fa- 

ru — to 50 tys. egzemplarzy gazety 
to 3.000 podręczników szkolnych — 
to krok naprzód w wałce z zacofa
niem.

Z kolei, red. Ros opowiedział ze
branym robotnikom, jak wygląda i 
na czym polega codzienna praca 
dziennikarza.

Ewa Szelburg-Zarembina mówiła o 
książce.

W artystycznej części programu po
eta Leopold Lewin odczytał własne 
wiersze, popularny piosenkarz Mie
czysław Fogg — śpiewał przy akom
paniamencie T. Białoskórskiego, ar
tystka Teatru Klasycznego, Danuta 
Wcdyńska — recytowała. Felietoni
ści — Stefan Wiechecki (Wiech) i 
Anatol Potemkowski (Megan) — wy
głosili własne felietony.

Spotkanie nagrane zostało przez 
wóz i

dianie liciŁiauc nwoiaiw
iransmisyjny Polskiego Badia.f^^’ ßla-Sva?®
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W czwartą rocznicę zwycięstwa
Niemało teoretyków wojskowy eh i polityków zwykło rozpatrywać 

wojnę jako coś nieuchronnego, odwiecznego, związanego jakoby z natu
rą ludzką, czy też zwierzęcą, w człowieku. Stąd też pochodzą absurdalne 
teorie biologiczne i rasowe o rzekom ej koniecaaiości, ba nawet POŻY
TECZNOŚCI WOJEN. Tymczasem w ojna jest przede wszystkim zjawiskiem 
społecznym a nie biologicznym — i niedorzecznością jest twierdzenie, iż 
w każdych warunkach społecznych wojna jest nieunikniona. A to z tego 
prostego względu, że warunki społeczne i ekonomiczne ulegają zmianom. 
I jeżeli prawdą jest że USTRÓJ KAPITALISTYCZNY, ustrój, w którym 
ścierają się wrogie siły społeczne, WYWOŁUJE KATASTROFY GOSPO 
DARCZE I WOJNY —- to również p rawdą niezbitą jest, że siły socjali
zmu, że USTRÓJ SOCJALISTYCZNY jest NAISTOTNIEJSZYM HAMUL
CEM WOJNY. Socjalizm jest PRZECIWSTAWNY WOJNIE.

Piewcy Clausewitz'a
Wyraźnie ilustrują to wojny pro

wadzone w okresie schyłkowego ka
pitalizmu, w okresie imperialistycz
nym. Już pierwsza wojna światowa 
dała bowiem w swoim przebiegu e- 
fekt zgoła nieprzewidziany przez 
pewnych teoretyków i zdumiewający 
ich po dziś dzień. Było nim powsta
nie pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego. Jego krzykiem po
rodowym było wołanie o pokój, o po
kój bez aneksji, o pokój nieimperia- 
listyczny. Druga wojna światowa za
kończyła się również efektem zupeł
nie nieprzewidzianym przez teorety
ków i strategów imperializmu. Zwy
cięstwo ZSRR i sił ludowo - demokra 
tycznych nad hitleryzmem było dla 
wielu czymś zupełnie ndewytłuma 
czarnym, zupełną niespodzianką. To 
też ci zaskoczeni nie chcą do dnia 

szysta, były dowódca „czarnych ko
szul“ i były prezes Specjalnego Try
bunału faszystowskiego — kierował 
z ramienia Cippica oddziałami ban
kowymi w Genewie, Lozannie i Zu
rychu.

W tym właśnie czasie dziennk „Vo 
ce Republicana“ opublikował szereg

;----I, -1Z
które 

Santo“

zginęło

ce Republicana“ opublikował szereg 
dokumentów, z których wynikało, iż 
w toku operacji walutowych, 
watykański bank „Spirito «x«« 
(Duch Święty) przeprowadzał ze szwaj 
carskim „Union Bankiem“ i National 
City Bank of New York“ — zginęło 
447 tys. dolarów i kilkaset milionów 
lirów — własność znanego przemysło 
wca włoskiego, Alessandro Rossini.

Ze swej strony socjalistyczny 
„Avanti“ zarzucił Watykanowi, że zaj 
muj.e się przemytem walut zagranicz
nych na szkodę włoskiej gospodarki 
i z pogwałceniem obowiązujących u- 
staw.

.Avanti“ pisał, iż istnieją dane, 
świadczące o tym, że za granicę od
płynęły drogami, które utorował 
Watykan, zasekwestrowane w swo
im czasie kapitały największego do 
stawcy Mussoliniego, milionera 
Basseli.

Dostojne towarzystwo
W związku z aferą Cippico, prasa 

włoska wymieniała nazwiska najwyż 
szych dygnitarzy Watykanu, takich 
jak: kardynał Montini — sekretarz 
stanu, kardynał Luigi Lavitrano, 
kard. Carlo Rossi, kard. Francesco 
Marmaggi, kard. Guiseppe Pizzardo, 
kard. Nicolas Canali, monsignor Al
bert di Jivio, monsignor Guerri, Com- 
modore Maxime Spada, książę kościel 
ny Giulio Pacelli — kuzyn papieża i 
Bernardino Negara — skarbnik i . ad
ministrator Watykanu.

Lecz jak dotychczas, na ławie sądo 
wej obok prałata, zasiada tylko czwo
ro współoskarżonych. Są to: radca 

Książki, które czytamy

Oto parę najcelniejszych ...
ki-Wiedzy" króluje krótki kurs Historii WKP (b) z
Obok widnieją dzieła Bolesława. Prusa, Ucieczka z Jasnej Polany 
Rudnickiego, Matka "

pozycji wydawniczych. Wśród wydawnictw ..Książ 
_______________ '• • milionowym nakładem. 

......____  ... ’ . T”. j — Adolfa
Gorkiego i Opowieść o prawdziwym, człowieku — 

Polewoja.
„„....„js „Czytelnika" Popiół i Diament — Andrzejew- 

Brandysa i Wielki SpiseVc przeciwko ZSRR — Sayersa 
i KaJi-na.

dzisiejszego przyjąć tego zwycięstwa 
do wiadomości, że nie chcą go przy
znać Zw. Radzieckiemu.

Posłuchajmy jednego z teo
retyków. Amerykański generał-major 
J.P.C. Fuller pisał we wstępie do no
wego wydania dzieła Clausewitra 
„O wojnie“, które wydano w Amery
ce w roku 1943, a w Anglii w roku 
1945, że wojny pomiędzy wielkimi na 
rodami są tak samo nieuniknione, jak 
walka o byt w świecie zwierzęcym. 
Mamy więc tu znowu tę samą tezę i 
nie zdziwi nas, że generał Fuller jest 
oczywiście piewcą metod „blitzkrie
gu“. Generał Fuller studiuje i propa
guje zawzięcie dzieła i myśli genera
łów niemieckich. W licznych artyku
łach, lansowanych w reakcyjnej pra
sie zachodniej, gen. Fuller domaga 
się utworzenia już nie szeregu pak
tów „obronnych“ w rodzaju paktu at
lantyckiego, lecz jednego, wielkiego 

prawny Watykanu, Guiseppe Dieci, 
dwaj znani adwokaci Brunetto Bru- 
nettii Guido Mattei oraz piękna Ida 
Marcacelli, córka gen. Gangemi.

Tłum ciekawych, którzy przybyli 
na rozprawę, spotkało rozczarowanie. 
Aferzysta odmawia bowiem ujawnie
nia nazwisk tych dygnitarzy Watyka
nu, którzy z nim współpracowali.

„Ne mogę podać nazwiska bez u- 
przedniego zezwolenia zwierzchnich 
władz duchownych“ — odpowiedział 
Cippico przewodniczącemu Sądu.

A jak dotychczas, Watykan sto
suje w aferze prałata Cippio tak
tykę „godnego milczenia“ — mil
czenia, którego w wielu innych wy
padkach zachować nie potrafi.

Gierry

Z KRAJU
(Obsługa 

STATKI ŁĄCZĄ
GDANSK Z ELBLĄGIEM

Elbląg. W najbliższych dniach uru
chomiona zostanie przez Żeglugę Pań 
stwową na Wiśle komunikacja wod
na, łącząca Gdańsk z Elblągiem. W 
pierwszym okresie sezonu letniego 
b. r. statki kursować będą z Gdańska 
do Elbląga jedynie 3 razy tygodnio
wo.

REKORDOWY POŁÓW RYB
Szczecin. Na wodach Bałtyku w re 

jonie Kołobrzegu, cztery kutry w 
ciągu jednego dnia złowiły 17.500 kg. 
ryb w tym 7.900 kg. szprotów, 7.400 
kg. dorsza i 2.200 kg. śledzi. Wyniki 
te pobiły wszystkie dotychczasowe 
rekordy połowów na wybrzeżu zacho 
dnim. Nadchodzące meldunki wska
zują, że rybacy natrafili na bogate 
ławice.

BRAK SADZONEK
Bielsko. 12 drużyn ochrony roślin 

w pow. bielskim wzięło udział w po 
kazach zakładania sadów i w rozpro
wadzaniu drzewek owocowych, oraz 
w opryskiwaniu sadów celem znisz-

hiszpańskiego, 
Czechosłowacja,

paktu światowego przeciwko Zw. Ra 
dzieckiemu.
Teza o „wykrwawieniu”...

U progu ostatniej wojny stanęła 
wielka awantura — „das grosse Aben
teuer“ faszyzmu. Drapieżną łapą się
gnął Mussolini po Abisynię, krwawo 
zaciskały się łapska faszyzmu wło
skiego i niemieckiego na szyi boha
terskiego narodu 
zgwałcona została 
hitleryzm sięgnął po Polskę... na próż 
no domagał się Zw. Radziecki realiza 
cji bezpieczeństwa zbiorowego. Mo
carstwa zachodnie, właśnie te od „cy 
wilizaeji“, nie uczyniły nic, żeby o- 
studzić zapędy faszyzmu. Wprost 
przeciwnie — uspokajacie dopingo
wali Hitlera, „mediatorem“ był Mus
solini, angielski premier Chamberlain 
„ratował“ pokój w Monachium. Od
rzucono pomocną dłoń Zw. Radziec
kiego, izolowano państwo socjalistycz 
ne i rozpieszczano faszyzm.

W jakim ceiu? Zeoy doprowadzić 
do upragnionego „biologicznego star
cia, zęby wykrwawić w straszliwym 
pojedynku z hitleryzmem Zw. Ra
dziecki. Cóż bowiem zrobiła Anglia, 
Francja, Ameryka, żeby przeciwsta
wić się Hitlerowi? Czy państwa te 
zbroiły się? Czy zawierały pakty, jak 
dzisiaj? Siła lądowa Anglii była zni
koma, armia amerykańska właciwie 
nie istniała, armia francuska była 
rozbrojona. Niemcy miały wolne nole 
do startu. W chwili napaści na Pol
skę, istotny cel imperializmu zdawał 
się być osiągalny.

Państwa zachodnie wydały, leniwie 
i bez serca prowadzoną, wojnę hitle
rowskim Niemcom, czekając na „wła 
ściwy“ efekt, na moment, kiedy wre
szcie Hitler rzuci się na Zw. Radzie
cki. Doczekali się wreszcie. Rozpoczął 
się pancerny „blitz“ hitleryzmu, hor
dy Hitlera parły na Moskwę i na Ba
ku, wreszcie i Ameryka przystąpiła 
do wojny. Otóż i ona — wojna — w 
całej swej bibliogicznej“, nieunik
nionej rzekomo, żywiołowej sile, woj 
na, na której bankierzy amerykańscy 
mieli zarobić dziesiątki miliardów do 
larów.
Rezczarowania i niespodzianki

Ale jednocześnie zaczęły się sypać 
niespodzianki.

„Blitz“ niemiecki zatrzymany został 
pod Moskwą już w szóstym (!) miesią
cu wojny. Drugi rozbił się o bohater
ski Stalingrad. To był przełom. Mi
mo pieczołowitego odraczania drugie
go frontu w Europie — zwycięski 
front wschodni zaczął najwidoczniej 
i o własnych siłach wygrywać gi
gantyczną kampanię. W momencie 

własna)
czenia szkodników. W walce ze szko
dnikami drzew owocowych zużyto 6 
ton 800 kg. karboliny sadowniczej.

Ludność wsi interesuje się sadow
nictwem. Brak materiału szkółkowe- 

sprawia jeszcze poważne trudno- 
w zakładaniu sadów.

go 
ści

Od-
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WARSZTAT NAPRAWY 
SPRZĘTU RADIOWEGO

WŁOCŁAWEK. Włocławski 
dział S.K.R.K. przystąpił do urucho
mienia warsztatu naprawy sprzętu 
radiowego, gdzie radioamatorzy 
członkowie S.K.R.K. będą mogli tak
że zasięgnąć fachowych rad. W 
związku z koniecznością powiększe
nia personelu postanowiono, w po
rozumieniu z Dyrekcją Kujawskich 
Zakładów Techniczno - Naukowych, 
ufundować stypendium dla najzdol
niejszego ucznia, pragnącego kształ
cić się w zakresie radiotechniki.

Z EKRANÓW S7OLICY 

„Podróż w
„Podróż w nieznane“ — film pro

dukcji włoskiej wyświetlany od paru 
dni na ekranie kina Atlantic nie na
leży do tej złotej serii, która w cią* 
gu pierwszych lat powojennych po
stawiła włoską kinematografię na 
czołowym miejscu w produkcji świa 
towej. Widzieliśmy z tej serii na e- 
kranach warszawskich „Rzym, mia
sto otwarte“, „Słońce wschodzi“, 
„Dzieci ulicy“. Porwały one zarówno 
fachowych znawców filmu, jak i prze 
ciętnego bywalca.

Tym niemniej „Podróż w nieznane“ 
to film dobry, o wyrazistej tezie spo
łeczno ■ obyczajowej, mocno osadzo
ny w realnych środowisku społecz
nym, operujący ludźmi z prawdziwe
go zdarzenia. A przy tym nadano mu 
charakter rozrywkowy, sceniczną po
stać komedii. Dramatyczny początek 
kończy się pogodnie. Zagrożona niesz 
częściem młoda dziewczyna wraca do 
normalnego życia w domu rodzin
nym.

Ale nie ma tu bynajmniej happy- 
endu w sensie amerykańskim, nacią
gniętego, sztui znie dolepionego, szczę 
śliwego zakończenia, którego ani 
trochę nie usprawiedliwia przebieg 
wydarzeń w opowieści filmowej.

Akcja toczy się dokoła zgoła co
dziennego zjawiska z zakresu moral
ności obyczajowej. Młoda dziewczy
na zostaje porzucona przez ukochane 
go. Jest w trzecim miesiącu ciąży, 
urodzi dziecko nieślubne. W mieście 
straciła pracę. Wraca do domu rodzi
ców, zamożnych chłopów. Jest tak 
pełna obaw, że dotknięci na „hono- 
rze“ojciec i brat wyrzucą ją z domu 
za „hańbę“, jaką na nich sprowadzi 
nieślubnym dzieckiem, że — w chwili 
depresji chce popełnić samobójstwo.

Akt współczucia i bezinieresownej 
dobroci ze strony spotkanego przy-1

kiedy było już oczywistym, że armia 
radziecka potrafi o własnych siłach 
wyzwolić całą okupowaną Europę, 
decyduje się Churchill na inwazję do 
Francji.

Podczas największego nasilenia 
walk na zachodzie wiązały one co 
najwyżej 70 dywizji niemieckich, ale 
240 dywizji walczyło stale na froncie 
wschodnim. A mimo to sukcesy alian
tów bynajmniej nie były piorunujące. 
W grudniu 19-14 reku, w sześć miesię
cy po inwazji, potrafili Niemcy jesz
cze załamać front amerykański w Ar- 
denach i Churchill depeszował błagal
ni© do Stalina, prooząc go o przyśpie
szenie kolejnej ofensywy radzieckiej. 
STALIN NIE ODMÓWIŁ.

Ofensywa styczniowa Armii Ra
dzieckiej od Wisły do Cdry zmuś.la 
Niemców jednocześnie do błyskawicz
nego wycofania się z Ardcnów, Był 
to przedostatni akt wojny.

Ostatni rozegrany został pod £cr- 
linem. Stalinowskie dpwodzui.e osią
gnęło istotny cel strategiczny — 
wojna była wygrana, była wygrana 
bezapelacyjnie.

Tak samo wygrana została wojaa 
na Dalekim Wschodzie dzięki zn a
czeniu trzonu armii japońskiej p.rsez 
radzieckie siły lądowe w liią<ns$.;r;i. 
Dwie amerykańskie bomby atomowo 
były już właściwie zupełnie niepo
trzebne; rzucono je, aby wywołać 
swoisty efekt... „dyplomatyczny“... 
Zwycięstwo otaców

To bezapelacyjne zwycięstwo ra
dzieckie uważają dziś stratedzy i po
litycy anglosascy za swoją największą 
klęskę. Nic dziwnego. Ich teza zban
krutowała. Zbankrutowała spekulacja 
na wykrwawienie i osłabienie sojusz
niczego Zw. Radzieckiego, zbank.ru- 
towaia nierozumna wiara w tech
niczną „błyskawicę“. Zwyciężyła na
tomiast, w całej rozciągłości, teza ra
dziecka. Wojna nie jest bowiem czymś 
oderwanym od ustroju społecznego, 
czymś biologicznym i żywiołowym. Są 
wojny sprawiedliwe i niesprawiedli
we. Wojny nie można prowadzić i 
wygrać samą tylko techniką. Czynni
kiem decydującym jest człowiek, są 
masy ludzkie, jest ich wiara i zapal, 
ich morale. Tylko chylący się do u- 
padku ,tylko schyłkowy i przegniły 
na wskroś ustrój może widzieć w no
woczesnej wojnie awanturę, żyw.oi, 

'grę, którą da się wygrać niespodzie
waną woltą, zaskoczeniem, czy jakąś 
„tajną“ bronią.

I to zwycięstwo tezy radzieckiej, 
tezy antyimperialistycznej, tezy obro
ny pokoju jest wspaniałym owocem 
wielkiego, zwycięstwa w wojnie z hit
leryzmem.

W cztery lata po 9 maja 1945 roku 
widzimy 'jaśniej, aniżeli kiedykol
wiek, jak ogromne zmiany wprowa
dziło to zwycięstwo radzieckie w sto
sunki na świecie. Siły wojny, sity im
perializmu pracują wprawdzie nadal 
nad wywołaniem nowej katastrofy, 
ale jednocześnie siły pokoju, siły so
cjalizmu, siły milionowych mas krzy
żują zwycięsko pod przewodem Zw. 
Radzieckiego nikczemne plany Fulle
rów i Churchillów, Wall-Streetu i 
wstecznej „cywilizacji“ kapitalistycz
nej. Są one potężniejsze od sił chao
su i wojen.

Ofensywa pokoju pod przewodem 
Zw. Radzieckiego rozwija się zwy
cięsko i wspaniale, spychając strate
gów „zimnej wojny“ z zajmowanych 
pozycji.

Oto najistotniejsze owoce zwycię
stwa, które w dniu 9 maja święci cały 
świat demokratyczny, cały ogromny, 
wielosetmilionowy obóz antyimperiaJ 
lis tyczny.

Możemy być dumni, że Polska Lu
dowa zajmuje niepoślednie miejsce 
w tym obozie pokoju, siły i wiary w 
przyszłość.

nieznane"
padkowo w pociągu mężczyzny ratu
je sytuację dziewczyny w domu ro
dziców. Zgoła przeciętny „szary“ czlo 
wiek, agent handlowy, zdobywa się 
na tak odważną i przekonywującą 
postawę moralną, że zaraża nią nie
jako psychikę rodziców i zmienia ich 
stosunek do „upadłej“ dziewczyny.

Autorzy scenariusza wprowadzili w 
tej akcji dobrze pomyślaną i przepro
wadzoną intrygę komediową; rodzi 
ona szereg zabawnych sytuacji, a gdy 
zostaje rozszyfrowana — znajduje po 
wyjaśnieniu uznanie i staje się porno 
stem do umotywowanej zgody w ro
dzinie.

Fabuła filmu — interesująca, teza 
przeprowadzona logicznie. Lecz zaga
dnienie (nieślubne dziecko — hańbą 
rodziny) straciło w naszych nowych 
warunkach społecznych na ostrości, 
stąd atrakcyjność filmu jest nieco 
mniejsza.

Środowisko społeczne, w którym 
rozgrywa się akcja, pokazane zostało 
realistycznie. Reżyseria dobra, mon
taż scen wiąże gładko tok akcji. Ak
torzy grają z wyrazistą mimiką i ży
wymi gestami, właściwymi połud
niowcom.

Gino Cervi w roli głównego boha
tera, Paola Bianchi, stworzył postać 
ciekawą: trzymany w domu w „pan
toflowych“ ryzach przez żonę, od 
świtu do nocy zapracowany niewdzię 
cznym trudem zbierania zamówień na 
czekoladki, przedzierzgnął się świet
nie w mimowolnego bojownika no
wych pojęć moralnych.

Śliczna Adriana Benetti miała w 
roli Marii, porzuconej dziewczyny w 
ciąży, ujmujący wdzięk, prostotę ’i ła 
godność, a przede wszystkim — silę 
prawdy.

K. M.

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 
mobilizuje cale społeczeństwa 
do walki z ciemnota i zacofaniem
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Pożyczamy sami sobie
(Od własnego korespondenta „Życia)

Benzyna się skończy-

ciągnęła się bezludna 
w dalekiej, sinej wstę-

ciężarówka. 
szofer mój 

z benzyną, 
ciężarowego

oczekiwaniu, 
na drodze

krzątał się 
a kierowca
wozu opo-

wygrana na

Moskwa, 5.V.1949.
W czasie jednej z wycieczek do 

Baszkirii spotkała mnie w drodze 
ciekawa przygoda.

Doprowadziwszy z trudem maszynę 
do krawędzi szosy, szofer ponuro o- 
świadczył:

— Leżymy!
te...

Przed nami 
droga, ginąca 
dze lasu.

Po długim nurząeym, 
odetchnęliśmy z ulgą — 
zamajaczyła

Za chwilę 
koło beczki 
nowiutkiego 
władał:

— Moja maszyna — to 
loterii! — Jest w naszym kołchozie, 
imienia Lenina, kołchoźnik Talimsa- 
birow. Wygrał 50.000 rubli na pożycz
ce premiowej. Pojechał do rejonu i 
przywiół całą furę pieniędzy — wzbo
gacił się, stary, od jednego zamachu. 
Wrócił z powrotem do wsi, poszedł 
do zarządlu kołchozu i dysponuje:

— Proszę kupić dla kołchozu po
rządną ciężarówkę. Właśnie tę. Walę 
teraz nią na miejscu...

DLA NASZYCH DZIECI...
Jeśli by mnie kto zapytał, jak 

noszą się obywatele radzieccy do 
życzek państwowych i do swych 
spodarstw spółdzielczych 
bym przytoczony przykład, jako naj
bardziej przekonywający i jaskrawy.

Cały naród radziecki, z wielkim za
pałem wziął udział w nowej, czwartej 
pożyczce na rozbudowę i rozwój go
spodarstwa narodowego ZSRR. W 
miastach i wsiach, na okrętach pły
nących na dalekich morzach, we wiszy 
stkich oddziałach Czerwonej Armii...

Subskrypcja jest powszechna. Na 
zebraniach poświęconych pożyczce 
■wypowiedziano myśli wspólne milio
nom prostych ludzi.

Stary robociarz moskiewskiej fa
bryki „Dynamo“ — Wasiliew, pod
pisuj ąc _ pożyczkę powiedział:

— Wiele lat przeżyłem, dużo w 
życiu widziałem i wierzę, że wszyst
kie pożyczone pieniądze będą wydane

od-
po- 
go- 

podał-

na nas i na nasze dzieci. Wszyscy z 
radością pomożemy państwu naszymi 
zapracowanymi rublami.

A robotnica tej samej fabryki Wa- 
siliewa, dodała:

— Niechaj i moja cegiełka przyczy
ni się do budowy komunistycznego 
gmachu.

Tych bowiem kilka zdań, wypowie
dzianych z głębi serca, wystarczy — 
ażeby zrozumieć ogólny nastrój.

Naród patrzy na pożyczkę jak na 
transfuzję własnej krwi, tak po
trzebnej dla wielkiego organizmu. 
Dlatego z prawdziwym zapałem bie- 
rze udział w wielkim dziele, wie
rząc, że pieniądze pożyczone ojczy
źnie przyspieszą tempo powojennej 
odbudowy kraju.

POTĘGA PRASY
Słowa te piszę w dniu uroczystego 

święta prasy bolszewickiej. Nie jest 
to jedynie święto literatów i dzienni
karzy — bierze w nim udział 
naród.

Trzydzieści siedem lat temu 
maja 1912 roku w Piotrogrodzie, 
wając się przed carską ochraną, ___
Stalin i jego bojowi przyjaciele wy
dali, w dużym nakładzie, pierwszy 
numer gazety robotniczej „Prawda“. 

Założono podwaliny bolszewickiej 
prasy, która według określenia tow. 
Stalina, stała się najpotężniejszym i 
najsilniejszym orężem partii.

Kto choćby pobieżnie zna 
partii bolszewickiej, pamięta, 
lę odegrało drukowane słowo 
ce rewolucyjnej i wie jakim 
kiem otoczona jest w Rosji

cały

— 5 
ukry 
tow.

nych działów — a droga, po której 
dojdą do tej wiadomości, wiedzie tyl
ko przez gazetę.

DZIENNIK — ORGANIZATOR
„Gazeta — to nie tylko kolektyw

ny propagator czy agitator, to rów
nież kolektywny organizator“ — jak 
powiedział Lenin.

Prawdę tych słów można zaobser
wować na przykładach wielkich, ga
zet miejskich i małych pisemek fa
brycznych czy kołchozowych.

Redaktor* gazety „Robotnik Baku“ 
Jakób Gik opowiada:

— W ciągu roku nasza redakcja 
zorganizowała 23 narady, w których 
brało udział ponad 3000 robotników 
i speców. Omówiono cały szereg 
pierwszorzędnych zagadnień technicz 
nych i organizacyjnych.

Oto jeden z przykładów korzyści, 
jakie może dać inicjatywa pracy, 
przy odpowiednim nastawieniu. Bo
haterami stro-n dziennika czy perio- 
dyka są codzienni, powszedni ludzie: 
przodownicy pracy, kołchoźnicy, spe
ce, wojskowi... Im poświęca się naj
więcej miejsca w artykułach i felie
tonach, w prozie i poezj i. Ich wizerun 
ki widnieją często na poczesnym pla
nie.

I Pisarze i dziennikarze radzieccy, 
uczestnicząc w pracy nad budową ży
cia, czerpią z tego niewyczerpanego 
źródła tematy dla swojej twórczości 
i dlatego jest ona tak bliska i tak 
zrozumiana przez naród.

W dniu święta prasy otwarto w 
Moskwie i innych miastach tradycyj 
ne kiermasze książek. Spotkali się 
tysiączni czytelnicy z pisarzami, poe
tami i dziennikarzami.

Na jednym tylko moskiewskim kier 
maszu będzie sprzedane ponad dwa 
miliony książek. W zakładach i fabry
kach urządza się specjalne zebrania 
poświęcone Dniu Prasy. W takiej 
fabryce „Sierp i młot“ wydano 
ściennych gazet — poświęconych 
gadnieniom drukowanego słowa.

NOWE LASY 
W WIOSENNYCH LIŚCIACH

Realizacja planu stalinowskiego 
zmian w przyrodzie postępuje szybko 
naprzód, przekraczając wszędzie usta 
lone normy sadzonek. Nowe, młode 
lasy na obszarach stepowych europej 
skiej części ZSRR, na Kubaniu i Kry
mie, w ogręgach: rostowskim, groź
nym, astrachańskim. Działa 114 sta
cji doświadczalnych sadzenia lasów, 
z wielkim aparatem technicznym, z 
traktorami, pogłębiaczami itp.

Młody las zieleni się bujnie w słoń
cu wiosny! Siemion Garin

np.
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245 tys. sztuk pomocy szkolnych
dostarczymy uczącej się młodzieży

„W roku 1949 dostarczymy szkołom 
245.834 sztuk pomocy naukowych oraz 
110.100 sztuk mebli szkolnych*’.
kim napisem 
Państwowych 
Szkolnych liczime zebranych gości w 
dniu otwarcia wytwórni PZPS.

PZPS rozpoczęły działalność dwa 
lata temu, W ciągu pierwszych sze
ściu miesięcy zgromadzono maszyny, 

• ustawiając je w olbrzymiej hali. 
Skompletowano narzędzia, powiększo 
no załogę, która w chwili obecnej li
czy 223 osoby. Początkowo pracowano 
na prowizorycznych kablach, aby tyl
ko nie przerywać produkcji. W üb. 
roku oddano do użytku gmach cen
trali przy ul. Puławskiej. Obecnie po 
za wytwórnią mechaniczną przy ul. 
Czerniakowskiej funkcjonuje rozdziel 
nia chemicznaw Bytomiu, a w sta
dium organizacji jest wytwórnia glo 
busów. PZPS obsłużyły już 15 tys. 
punktów szkolnych, przekazując im 
403 tys. sztuk pomocy naukowych. Na

Ta-
powitali pracownicy 
Zakładów Pomocy

ZIOŁA francuskie

zwalczają otyłość
łAGODMIE FmtZYSZŁZAJĄ

rok b. pracownicy zadeklarowali zwlę 
każenie produkcji o 30 prac.

PZPS wykonały w 100 proc, zobo
wiązania podjęte w ramach czynu 
pierwszomajowego, a w akcji oszczęd 
nościowef zaoszczędziły ponad 8 tys. 
roboczogodzin. Przedstawiciel miejsco 
wego koła PZPR wezwał załogę do 
nowego czynu z okazji rocznicy Ma
nifestu Lipcowego.

Wręczenia upominków i listów po
chwalnych przodownikom pracy do
konał przedsta viciel Ministerstwa O- 
światy. Nagrodzeni zostali: Rotter 
Regina, Stępniewski Tadeusz. Rym
kiewicz Maria Sadowski Wacław., 
Pruszkowski Wacław, Osipowicz Ja- ‘ 
nina i Stępkowska Janina. Wyróż
niono również 13 osób spośród tych, 
którzy przyczynili się do ulepszeń 
technicznych i przyśpieszenia produk 
cji.

Gwizd syreny był hasłem urucho
mienia wytwórni Puszczono w ruch 
maszyny. Za warsztatami zasiedli pra 
cownicy. Uruchomiono prasę hydrau
liczną, toczącą co pół minuty jeden 
krążek i prasę mimośrodową, pro
dukującą 300 sztuk haczyków na go
dzinę. Załoga rozpoczęła pracę.

Podpisanie i wmurowanie aktu e- 
rekcyjnego 
zakończyło 
chomienia

pod budowę nowej hali 
program uroczystego uru- 
wytwórni PZPS.

BOR.

Pół żartem — pół serio
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. Radzie
ckiej gazeta, dziennik, czy książka.

Niedawno, w Leningradzie, w fabry 
ce „Elektrosiła“ byłem przy rozmo
wie grupy robotników z redaktorem 
gazety fabrycznej.

Robotnicy przyszli do redakcji z 
propozycją poruszenia w gazecie spra 
wy przyśpieszenia wykonania odle
wów pewnych zasadniczych części 
maszyn. Zjawili się z rysunkami, szki
cami, analizami.

Zapytałem:
— Dlaczego zwracacie się do ga

zety, czyż kierownicy fabryki i bez 
tego nie pomogą wam do przepro
wadzenia ulepszeń?
— Oczywiście, że pomogą! — odpo

wiedział za Wszystkich starszy odlew 
nik, Trofimowicz, do którego odno
szono się z wyraźnym szacunkiem. 
— Pragniemy jedna-k, aby o naszych 
inowacjach dowiedzieli się wszyscy 
robotnicy, a nie tylko nasza grupa, 
czy zmiana! Być może nasze doświad
czenie będzie natchnieniem dla in-

Listy z Wrocławia

Trzy wystawy książek
(-^-O7’6SPO72.cfe7Z.c/(2 własna) , Dekoracyjnie jest ona rozwiązana

Jest terazi co zwiedzać we Wrocła
wiu, bo otwarto aż trzy Wystawy 
Książki.

Na pierwszej, która została otwar
ta w 9ali posiedzeń MRN na ratuszu 
zgrupowany jest cały powojenny do
robek książki polskiej.

Znajduje się tu ponad 5.000 dzieł 
naukowych, wydawnictw szkolnych 
i beletrystycznych.

Ciekawe są uwidocznione na je
dnej z tablic imponujące osiągnięcia 
PZWS. Samych czasopism pedago
gicznych wydały Zakłady w 1948 r. 
36 milionów. Książek szkolnych 74 
miliony. Pomocy szkolnych 75 milio
nów.

Nie tylko młodzież, która tłumnie 
zwiedza wystawę ale i dorośli zatrzry 
mują się przed działem, gdzie pokaza
no proces powstawania książki od rę 
kopisu do oprawnych tomów.

w Warsza-

Jajko i »Przyjaciółka«
Trzeci raz już w tym tygodniu spo

tykam Józia na obiedzie w Polonii. 
Na popularnym oczywiście. Jadł bez 
apetytu. Widać było, że zmusza się do 
kaszy gryczanej z szarym

— Co to, gospodarstwa 
dzisz? — pytam Józia — 
na wczasach?

— Nic podobnego, żona
wie. Tylko, że od ostatniego numeru 
„Przyjaciółki“ czasu nie ma dla domu. 
Od rana przez cały dzień po mieście 
lata — jaja skupuje na zapas. Twier
dzi, że wszystkie jej koleżanki, które 
abonują „Przyjaciółkę“ to samo robią. 
Jeśli nie chcesz wierzyć, to...

Tu Józio otworzył ostatni numer 
„Przyjaciółki“ — Poprawiamy poży
wienie codzienne — czytał Józio — 
Wiosną jaja są najtańsze. Toteż dobra 
gospodyni powinna się w nie zaopa
trzyć, aby mieć zapas na okres upa
łów, kiedy jaja są droższe. Do konser
wowania najlepsze są> jaja wiosenne 
od marca do końca maja“.

— Muszę ci powiedzieć — dodał Jó
zio szeptem — że chyba się wkrótce 
do hotelu wyprowadzę. Siedzieć nie 
mam na czym. Na wszystkich krze
słach żona ustawiła talerze z zakupio
nymi jajami. Nawet z myciem mam 
trudności. Ostatnią partie jaj umieści
ła w misce i miskę dla pewności po
stawiła na tapczan. I i 
do mnie, łamago, bo 
nic moja praca-

Tę ostrożność też 
„Przyjaciółka“ poleciła, 
że studiuje uważnie rady „Przyjaciół
ki“. Przyjaciółka“ komenderuje, owa 
słucha.

Tu Józio złapał się za głowę.
— Od moich wrogów sam się obro 

aię — krzyknął z rozpaczą w głosie — 
ile od „Przyjaciółki“?... (ig).

nie rusz, mówi 
stłuczesz i na

jej widocznie
Zauważyłem,

Juliusz
Żuławski

KRONIKA SĄDOWA
Znalezione nie tuczy

Wartownik rzeźni miejskiej w Warsza
wie zatrzymał Edmunda Stefańskiego, 
specjalistę od uboju, u którego znalazł 
ukryte pod płaszczem 5 kg. sadła. Spra
wę skierowano do Sądu Okręgowego w 
Warszawie. Na rozprawie Stefański starał 
się przekonać, — ------
żadnej straty; 
terenie rzeźni.
sobie rzecz prawdopodobnie skradzioną, 
działał więc na szkodę złodzieja, a nie 
rzeźni. Sąd jednak nie uznał bezczelnego 
tłumaczenia Stefańskiego i skazał go na 
8 miesięcy więzienia.

Barta nieprzepisowy przemiał
Kontrolerzy miejscy zakwestionowali w 

piekarni Europejskiej 8 tysięcy kilogra
mów mąki, pochodzącej z nieprzepisowego 
przemiału. Właściciel piekarni Marszałek 
zwrócił się do Wacława Albrychta, za
stępcy szefa resortu zaopatrzenia Zarzą
du Miejskiego w Warszawa®. Otrzymał 
zaświadczenie, że mąka jest przeznaczona 
na wypiek pieczywa dla szpitali warszaw 
skich. Marszałek za załatwienie sprawy 
zapłacił Albrychtowi 20 tys. zł.

że rzeźnia nie poniosła 
sadło bowiem znalazł na 

Ponieważ przywłaszczył

Machinacjami tymi zainteresował się pro 
kurator a z kolei sprawę przekazano do 
Sądu Okręgowego w Warszawie. Albrycht 
w śledztwie, jak i na rozprawie wyjaśnił, 
że kwestię 20 tys. zł. traktował zawsze 
jako pożyczkę. Po tej samej linii szła ob
rona Marszałka.

Sąd skazał oskarżonych po roku więzie
nia z zawieszeniem kary na przeciąg 
lat 3.

Lepiej było kupić bilety
Józef Górecki i Tadeusz Jan Gajda wy

specjalizowali się w okradaniu spółdziel
ni Samopomocy Chłopskiej na terenie 
pow. warszawskiego. Złodzieje dokonywa
li włamań nocą, a następnie wynosili 
towar w workach i wywozili do War
szawy. Przypadek dopomógł do zlikwido
wania spółki. Górecki i Gajda jechali po
ciągiem kolejki dojazdowej bez biletów. 
Konduktor zaprowadził ich na posteru
nek M. O., gdyż nie chcieli płacić. U 
jednego z nich znaleziono klucz kolejo
wy do otwierania drzwi, który został 
skradziony jednemu z kolejarzy.

Podejrzanych zatrzymano, a w śledztwie 
przyznali się oni do kilkunastu kradzie
ży. Sąd Doraźny w Warszawie skazał Gó
reckiego na 10 lat, Gajdę zaś na 8 lat wię
zienia.

Tak nazwał wystawę książki ra
dzieckiej, otwartej w lokalu‘i stara
niem Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — rektor Kulczyński.

Miarą jej atrakcyjności i zaintere
sowania jakie wzbudziła jest far.t, że 
w ciągu dwóch pierwszych dni zwie 
dziiło ją z górą 20 tys. osób.

Poza dziełami Lenina i Stalina o- 
raz literatów radzieckich znajdują 
się tu również klasycy literatury ro
syjskiej. Widzimy nawet najstarszy 
zabytek literatury rosyjskiej „Słowo 
o pułku Igora“. Doczekało się dziś 
pięknej oprawy.

Oprócz beletrystyki są tu dzieła ze 
wszystkich działów nauki.

Bogaty jest również zasób literału 
ry rosyjskiej w polskich przekładach.

Szczególnie interesujące są dla nas 
książki polskie wydane w Związku ' 
Radzieckim. Z roku 1922 pochodzi na-’ 
przykład „Wspomnienie o Kasprza
ku“ Aleksandra Szettlicha.

Niemniej wymowny jest ten dział 
wystawy, gdzie umieszczono książki 
autorów gruzińskich, tadżyckich, uz
beckich oraz innych narodów, którzy 
doszli do głosu jedynie dzięki ustro
jowi socjalistycznemu.

Książce dziecięcej należałby się 
specjalny artykuł już choćby z uwagi 
na wspaniałą szatę graficzną.

Wystawę „Książki zwycięskiej“ za
mykają niezliczone czasopisma i ma
gazyny wysokiej wartości.

Jest nią zorganizowana przez „Ga
zetę Robotniczą“ i R. W. S. po raz 
pierwszy we Wrocławiu Wystawa 
Książki Marksistowskiej.

Daje ona niezwykle przejrzysty 
przekrój wiedzy marksistowskiej od 
Manifestu Komunistycznego do wy
dawnictw dnia dzisiejszego.

Wystawa ta nie tylko pokazuje ale 
i — uczy. Przewodnicy udzielają fa
chowych wyjaśnień.

Dekoracyjnie je9t ona 
najpiękniej ze wszystkich 
nych wystaw.

Wykonali ją graficy 
Artystycznej „Paleta“ W. 
J. Szczypczyński,

rozwiązana 
trzech obec

Spółdzielni 
Gołkowska, 

. _ _ . J. Siemiński, P.
Rak, H. Grocholski i J. Chwałczyk. 

Ciekawe są uwidocznione na tabli
cach cyfry, ilustrujące nakłady książ
ki marksistowskiej. W 1945 r. rozesz
ło się 10.000 tomów, a w roku 1949 
150.000 egzemplarzy!

Robotniczą prasę czyta teraz na 
Dolnym Śląsku z górą pół miliona 
ludzi.

Te trzy wystawy są jeszcze jednym 
dowodem kulturalnej 
Wrocławia.

Tradycja obowiązuje, 
wyszła pierwsza polska

Sjió'dZ'8lcy ra izieccy
opuścili Polskę

7 bm. w godzinach rannych dele 
gacja spółdzielców radzieckich opu 
ścila Polskę, udając się samolotem 
w powrotną drogę do ZSRR.

Przewodniczący delegacji wicepre 
zes „Centrosojuz,,, Filipow, oświad
czył przedstawicielowi PAP:

„Pragnę za pośrednictwem pra 
sy — zSożyć w imieniu delegacji 
jak najserdeczniejsze podziękowa
nia Premierowi Józefowi Cyrankie 
wiozGftvi eaaiz kierewniotwu spół_ 
dzieloroścń polskiej za życzliwe 
przyjęcie i wszechstronne zapozna 
nie nas z życiem społeczeństwa poi 
skiego.“

Mieszanki TRAW

*7)

żywotności

Tu przecież 
książka.

Irena Schultz i

poleca

Józef KAWKA 
SKŁAD NASION

Warszawa, ul. Piusa 64a K 2359-1

Dobra GOSPODYNI powinna już wiedzieć, że

margaryna „VITA” i „UNIDA”
doskonale zastępuje MASŁO

Żądajcie ue uisiystkich sklepach spo±ytmcwts h. K 2371-0

$

Teraz? Więc istnieje jakieś charakterystyczne „teraz“, dające się 
ściślej określić, niż mi się wycmje? Teraz Ziembę trzymają w więzie
niu, a kuzynkę Amelii bija na uniwersytecie... Przecież dobrze wiem 
o tym... A jutro?

Wstali oboje. — Dzieją się rzeczy coraz głupsze — próbował nie
zręcznie uśmiechnąć się Tomas; i ujmując lękę Amelii powyżej dłoni 
uścisnął ją — wbrew tej niejasności uśmiechu — poważnie 
Jak najmocniej.

to słaba ręka — pomyślała Amelia z nagłym 
macierzyńskiej tkliwości, którą niespodziewanie 
stosunku do dorosłego mężczyzny chyba po raz
Chwiejna ręka dziecka, która chce przyjść r pomocą, a sa-

i mocno.

Piady starej gospodyni

Na wiosnę pamiętajmy o
wUStarannym i częstym przeglą

daniu naszej garderoby wełnia
nej, gdyż w tym czasie mole naj
chętniej rozwijają swoją niszczy
cielską działalność. Ulubionymi 
przez mole miejscami do składa 
riia jajeczek są spody kołnierzy 
w garniturach męskich, klap, 

mankietów przy spodniach i tym 
podobne „zaciszne" miejsca. Czę 
ści dywanów znajdujące się pod 
meblami (tapczanami, biurkami 
itp.).Mole poza zapachami jak naf 
talina, kamfora, bagno, machor
ka, najwięcej nie lubią świeżego 
powietrza i przewiewu, nie żałuj 
my więc czasu na wietrzenie i 
trzepanie naszej garderoby.

...przesadzeniu naszych roślin 
doniczkowych, bądź do większych 
doniczek bądź o dopełnieniu zie
mi, oczyszczeniu korzeni, prze
mieszaniu ziemi itp. Na dno do
niczki należy położyć kilka drob
nych kawałków cegły, następnie 
nasypać małą warstwę suchego 
piasku i dopiero dobrej przygoto
wanej u ogrodnika ziemi. Kwiaty 
należy przesadzać eo rok. Wszel
kie paprotki, asparagusy należy 
starannie oczyszcić z mszyc, spry 
skując je odwarem tytoniu. Chcąc

* • •
żywszy kolor, 

w łygo- 
lerpenty 
1 łyżeca- 
zwyczaj-

uczuciem 
znalazła 

pierwszy

— Jaka 
prawie aż 
w sobie w 
w życiu. —
ma jej potrzebuje, Ręka człowieka, którego nogi jeszcze wcale nie 
wspierają się o ziemię. Ręka człowieka w próżni.

I dwudziestoletnia Amelia zrozumiała w tej chwili, że stała się 
dorosłą kobietą. Dlatego to na ów niejasny uśmiech Tomasza odpo
wiedziała uśmiechem spokojnym i łagodnym, którego on nie pojął. 
Jakim cudem miałby go pojąć? Myślał przecież, zbiegając po scho
dach o czym innym: — Teraz, teraz to... A jutro?

W śródmieściu zapalały się właśnie uliczne światła. 'J«rt sprawą 
na ogół dość pospolitą, że znalezienie się na ulicy w takim momencie,

o takiej porze dnia, wywołuje nastrój jakiegoś spóźnienia, wyjaskra
wia poczucie straconęgo czasu.

Toteż nie tylko Tomasz — idąc wzdłuż witryn — szybko uniósł 
rękę i spojrzał na zegarek. Zrobiło to prawdopodobnie całe mnóstwo 
ludzi i zupełnie ten sam ruch wykonał i podobnie zmarszczył brwi. 
przy tym dyrektor Gabrysiewicz, podchodząc przed swym biurem do 
czekającej limuzyny. — Znowu przesiedziałem w biurze porę obia
du — mruknął głęboko niezadowolony z tego stanu rzeczy. Rzucił 
ciężką tekę na tylne poduszki i siadł obok szofera.

Ale gdy wóz ruszył łagodnie i miękko — dyrektor Gabrysiewicz 
rozpogodził swą twarz czterdziestoletnią. Te dodatkowe dwie godzi
ny w biurze, w dostojnie urządzonym gabinecie, spędził bez zniecier
pliwienia. Pułkownik Ziółkowski! Ileż dziarskich i wzruszających 
wspomnień sprzed lat już dwudziestu — odświeżyła rozmowa z tym 
nieznośnym kiedyś ’ psotnym towarzyszem broni! Dyrektor Gabry
siewicz jeszcze teraz — przymykając oczy z sentymentem — uśmiech
nął się mimowoli.

Szare legiony. Piosenki. Dzielni chłopcy u celu swych młodzień
czych marzeń, oglądający skąpą broń przed bitwą. Ułani. Wysoko po
nad siwe maciejówki wyrastają ich ozdobne czaka. A trąbki już grają 
wsią danego. Tru — tu tu tu — tu — tu! Dumne się z nas nasze dziewczy
ny, lub niewierne. O mój rozmarynie rozwijaj się.

Marsz ku bitwie czwórkami podkarpacką drogą. Hej, hej komen
dancie!... Samotna, odtrącona przez małostkowy naród gwiazdo na
szego romantyzmu. Ciężko tak maszerować i gorzko. Ale i

Niczego nie rozumiemy, wierzymy tylko w naszą krew, 
wola nasza ziemia. Więc idziemy ją rozlać — z młodzieńczą 
nością — wśród pełnego rozterek narodu — samotnie. Tak 
motnie. Nie chcemy już — od was uznania...

I dyrektor Gabrysiewicz — znowu na krótką chwilę- ogarnięty 
magią wspomnień — z goryczą wykrzywił usta i poczuł się samotny 
jak posąg.

dumnie, 
o którą 

szlachet- 
jest. Sa-

żeby liście miały 
należy podlewać je raz 
dniu wodą z dodatkiem 
ny, dając na 1 litr wody 
kę od kawy terpentyny 
nej.

...częstjm myciu szyb, gdyż nie 
dyskretne słońce wiosenne 
ka wszelkie niedokładności 
czystości nasaych okien, 
pominą, iż szyby doskonale 
się gazetami.

...odświeżeniu naszych sukien, 
przez staranne odprasowanie, o- 
czyszczenie z plam, odnow'enie i 
rozjaśnienie przez dodanie kolnie 
rzyka, pasę czka, chusteczki kolo
rowej iip.

...upraniu naszych letnich je
dwabnych sukienek. Świetnie pie 
rze się jedwabie w utartych zie
mniakach. Starannie obrane i o- 
płukane ziemniaki ucieramy na 
tarce i przecedzamy przez płócien 
ny gałganek. Otrzymany sok ros 
cieńczamy letnią wodą i pierze- 
my sukienki w tym płynie. Nie 
tracą koloru, połysku i sztywno
ści.

A więc do roboty.
Twoja ciotka

wyty- 
i nie 
Frzy- 
myje

Lecz zahamowanie maszyny przed skrzyżowaniem ulic przywróciło 
mu poczucie rzeczywistości. Ach, ta wizyta Ziółkowskiego! Teraz — 
to przecież minister oświaty. Ten psotny łobuz, z którym wspólnie 
uciekli do Legionów wprost z gimnazjalnej ławki. Po wojnie — Ga
brysiewicz zdobył posadę urzędniczą przy budowie portu gdyńskiego, 
a Ziółkowski utkwił gdzieś w odległym garnizonie na kresach wschod
nich. Dopiero rok dwudziesty szósty zetknął ich znowu — zawsze 
wiernych, zawsze czujnych na głos komendanta.

Niezapomniana wiosna! Kiedy to „dziadek“, jak niedźwiedź obu
dzony z zimowego snu, ruszył z legowiska po władzę. Ziółkowski, wte
dy w randze kapitana, znalazł się od pierwszej chwili tuż przy jego 
boku. On to, Ziółkowski właśnie, dobry szczery kolega, zaprowadził 
Gabrysiewicza dc ich legionowego dowódcy kompanii, a wtedy już 
pułkownika Bąka-Gawędzkiego. Srogi Bąk-Gawędzki! Jakże uścisnął 
Gabrysiewicza, który stał przed nim — w swym cywilnym ubraniu — 
na baczność, po żołniersku.

Dziś generał Bąk-Gawędzki jest zastępcą szefa sztabu i ekspono
waną osobistością w wojskowej dyplomacji. On to jest podobno naj
ważniejszą sprężyną w rozmowach politycznych podczas polowań 
w Białowieży z okazji wizyt Goeringa.

Przed czternastym rokiem socjalista i zamachowiec, z palcami 
urwanymi przez bombę, którą samotrzeć rzucił pod carski pociąg woj
skowy — był Bąk bohaterem potajemnych rozmów, prowadzonych 
między kolegami Gabrysiewicza w gimnazjum w Tarnowie, rozmów 
prowadzonych z wypiekami na twarzach iż płomieniami w oczach.

Ci chłopcy pełni byli emocjonalnego rewolucjonizmu. Czuli i wi
dzieli,że źródła walki o niepodległość szuka się już teraz w twarzach 
działaczy robotniczych i wśród haseł socjalnych. Cała rodzina Gabry
siewicza, ze wszystkimi wujkami i ciotkami, ze zgrozą i z trwoga mó
wiła o tym. Ale młody, dorastający Gabrysiewicz coraz częściej wy
gadywał rzeczy, od których starszym włosy bielały. Chciał stać się 
nieustraszonym zamachowcem. I dlateo chciał stać sie socjalistą.

(d. c. n.)/
«
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Wystawa gazetek ściennych w Warszawie

Dobro fabryki i robotnika

„Hej koledzy! Robotnicy i Wy ż la
kierni 1 wy ze stdlarfii, śzoferzy-, pi
loci, radiooperatorzy i Wy ufzędnicy, 
.majstrowie, naczelnicy, dyrektorzy 
wszyscy razem do Wielkiego dzieła.

Na apel wzyWa was OBOWIĄZEK. 
Przed nami stoi cyffa 83

Osiemdziesiąt trzy mil. zł. zobowią 
zfiły śię F*ol9kie Linie Lotnicze Lot 
oszczędzić do końca br.“

Oto Wyjątek jednej z notatek za- 
mlesżeźohyćh w gazetek ścietinej 
„Start“, redagowanej przez pracowni 
ków (,Lotu“ — ludzi; którzy z dzien
nikarstwem prócz czytania gazet nie 
wiele mięli wspólnego.

Ale mniej ważny jest tu styl; ezy 
forma. Ważna jest treść; z której prze 
bija troska o dobro zakładu i jego 
pracowników, szlachetna rywalizacja 
o jak najszybsze, jak najlepsze i jak 
najoszczędniejsze wykonanie planów 
produkcyjnych.

To jest właśnie ta więź wspólna 
wszystkim kilku dziesiątkom gażfe- 
tek ścieiihych, które oglądaliśmy na 

■ otwartej wczoraj wystawie w sali 
Stoi. Rady Narodowej (ul. Chmiel
na 7);

Różna jest fohma: niektóre gazet
ki zapisane są krótkimi, lakonicz
nymi notatkami, niektóre długimi 
tasiemcami.

TREŚĆ TA SAMA
Kolegia redakcyjne niektórych gazę 

tek położyły główny nacisk na ich 
strony graficzne, zaopatrując gazet
ki bogato w fotografie i rysunki — 
inne dbały raczej o treść zapełniając 
gazetki artykułami i irotatkami.

Ton jednych gazetek jest poważny 
i surowy — innych satyryczny, poda
ny w lekko żartobliwej formie. Ale 
treść jest ta sama: i w tej notatce

(Od naszego specjalnego Wysłannika)
ilali pratę. Dużo się ińówiło o wcześ
niejszym Wydawaniu bćnzyńy szofe- 
föffi i przez tb o punktualhym ödWö- 
żeniu pracowników, ale wszystko szło 
w riiepąhiięć. DöpiCro gdy W jednej z 
gazetek ukazała śię wzmianka na ten 
temat, sprawę natychmiast załatwio
no.

Rezultat: oszczędność czasu, uspraw 
nienie pracy, porządek.

Ale gazetka ścienria nie tylko po- 
Wirifia chwalić i ganić, mówić o tru
dnościach pracy. Gazetka może rów
nież bawić: zrozumiały to dobrze 
niektóre kolegia redakcyjne, za
mieszczając stałe kąciki humoru. Je
szcze lepiej zrozumieli to ci, którzy 
stworzyli swoisty kącik satyryczny, 
dotycząey terenu prdcy.

I znów wrócimy tu do gazetki pf. 
*Ryby mają głos" — „organu“ pra
cowników Cehtr. Rybnej. W jednej ż 
notatek donosi ońa, że ńa terenie za
kładu odbyła się koferenejä, obejmu
jąca 9 punktów porządkli dziennego: 
zagaił p. K., wygłosił pfzemówićilie 
p. K., referował p. K. Zabrał głos w 
dyskusji p. k., pi-zedstawił Wolne 
wnioski p. K itd. p. K.

CO ICH IltffEitfcŚtJJi]
Rozmawiałem z jednym z robotni

ków zwiedzających wystawę. Na pyta 
hie} ćó go najbardziej iriteresuje, od
powiedział sżczefże:

Artykuły polityczne — nie. Bo 
mogę je prżyczytać w gazecie: Eko- 
nbtniczne — też Hife; bo małp się na 
nich znam. Ale jako tokarz — szu

83 mil. zł;; które pracownicy Lotu po
stanowili zaoszczędzić i w tej zlotów 
ce; którą pracownicy Centrali Ryb
nej przylepili ha swojej gazetce z la 
konicznym napisem: Pierwsza zło
tówka, którą zaoszczędził koihl9arż 
oszczędnościowy — zamiast samocho 
dem służbowym jedzie tramwajem...

I ta sä'mä tfeść uderza z przydłu
giego artykułu o czyhie 1-majowym 
jednej z iństytUCjl, co i z lakonicz
nej notatki: „1 Maja uczciliśmy świę 
to Pracy wykonaniem planu kwiet
niowego rta 6 dńi przed terminem“...

GAZETKI SPEŁNIŁY ZADANIE
Red, Lükrßc, prezes Zw. ŻaW. 

Dziennikarzy, który to Związek zao 
piekował się pracowniczymi gazet
kami ściennymi i zorganizował wy
stawę; otwierając ją przypomniał, 
jaka jest i jaka powinna być rola 
gazetki ściennej. Ma ona wytykać 
błędy, wskazywać drogi pośtępii, 
chwalić i ganić. Te zadania gazetki 
spełniły.
Przemawiający kolejno kierownik 

wydz. kulturalno - oświatowego, Ra
dy Zw. Zaw. ob; Ornoch przytoczył 
charakterystyczny wypadek, kiedy to 
gazetka ścienna przyczyniła się do u- 
sprawnienia pracy: Szoferzy jednej z 
instytucji z powodu nieterminowego 
otrzymywania benzyny spóźniali się 
ustawicznie na dworzec, skąd odwo
zili pracowników do zakładu. Wsku
tek tego też wszyscy przyjezdni rów
nież z dużym opóźnieniem rozpoczy-
a-----:----------------- ---------------------------

SPORT • SPORT

Z wystawy gazetek

kam przede wszystkim artykułów, 
które napisali ludzie o pokrewnym 
mi zaWodzie. Jak oni usprawniają pra 
cę, dzięki czemu przekraczają normy, 
jak sdb'ie radzą z trudnościami.

Poza fym interesuje mnie życie kaź 
dej fabryki, przedstawione w fotogra
fiach notatkach i artykułach. Porów
nuję je wtedy z życiem w naszym za
kładzie. I dowiaduję się, z czym u 
nas jest lepiej, z czym gorzej, co mc 
żha ridpraWić; ä czym podzielić się z 
kolegami robotnikami;

*
Wystawa pracowniczych gazietel 

ściennych otwarta jest codziennie do 
dn. 15 b. m. między godz. 11—18. 
Wstęp bezpłatny, (k)

** » Oft

Oddział Wnrszttwski Zw. Zwo. Dziennikarzu R. P. zomanizowaf wvstdW« 
gazetek ściennych z warszawek.ch zakładów prticy. Wystawa ta została, otwar
ta wczoraj w sali Stół. Rady Rarodowej. Na zdjęciu: gazetka ..Start“ re

dagowana przeż pracowników PLL „LOT“.

BWafe» u

Sprzedawałem książki

Haust wartościowego słowa
łyknęły dziesiątki tysięcy czytelników

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Jak różnorodny i ciekawy jest 

tłum, gromadzący się przy kioskach 
i stoiskach ulicznych z książkami! 
Dorośli i młodzież, robotnicy i inte
ligencja, uczniowie i studenci.

Długo chodziłem pd stoliey przy
glądając się, jak idzie sprzedaż. Wspa

ńiale. Nie tylko książki beletrystycz
ne, lecz i naukowe, broszury i czaso
pisma, a näwet książki i wydawnic
twa obcojęzyczne. Największe powo
dzenie miał kiosk w Alejach Jerozo
limskich. Sprzedawca, uczeń liceum, 
nie mógł nawet na chwilę usiąść. Nic

Tbrnśej szachowy
lu Kielcach

Częstochowski Związek Szachowy 
powierzył Woj. Z. S. „Gwardia“ Kiel 
ce zorganizowanie mistrzostw indy
widualnych Kielc w okresie od 1 — 
15 maja br. ZS ,.Gwardia“ zwrócił 
się do Hutwy Ludwików, Urzędu Wo
jewódzkiego, “l.j .. .. J 
wojskowej i Urzędu Skarbowego w 
celu ewent.
tów. Przewidziany jest udział najwy
żej, 12 zawodników.

Zwycięscy turnieju otrzymają »cen
cie nagrody.

Zawody rozpoczęły śię 8 maja br. 
o godz 8-ej w nowej świetlicy ŻS 
Gwardia przy ui. Wesołej Nr. 43, w 
Kielcach.

miejscowej jednostki

zgłoszenia reprezentan-

$ĄCIK PORAD PRAWNYCH

'i ' T
SPORT SPORT

I dziwnego. Ludzie wracali z biur, a 
tytuły książek fakie nęcące...

ZACZĘLI SZTUBACY
Usiadłem przy kiosku w Alei Sta

lina koło Piusa Właśnie zmieniła się 
tam obsługa. Poprzedni sprzedawcy 
„utargowali“ około 3 tys. zł., teraz 
przyszło dwoje pracowników „Czy
telnika“.

W kiosku same książki popularno
naukowe. Zakres zagadnień b. szero
ki—od antropogeogfafii poprzez astro 
nomie, filozofię, geologię, fizykę do 
życiorysów. Ceny niskie — od 20 — 
90 zł. Nabywców nie powinno brak
nąć.

Zatrzymała się grupka sztubaków. 
• Od razu wiedzieli co mają kupić. 
Wzięli „Twórczość Mickiewicza w 
kraju i w Rosji“ i „.Zygmunta Kra
sińskiego“. Prżydadzą się przed egzä 
minami.

Klienci zmieniali śię co chwila. 
Szły broszury z działu historycznego, 
sporo na tematy gospodarcze, polity
czne i społeczne.

WAŻNIEJSZE OD ZABAW
Młoda panienka bierze dwie ksią

żeczki. Krzyżanowskiego ,, Początki 
poezji w.Polsce“ i Witwickiego „Ni
ke bezäkrzydla“. Nie wytrzymałam

— Pani jest studentką?
— Tak.
— Polonistyka?
— Nie.
— Historia sztuki?
— Nie
— Więc co?
— Nie domyśli się pań. Stomatolo

gia.
_  ?7?
— Dlaczego biorę te książki? To ja

sne. Nie mogę poprzestać tylko na wy 
rywaniu zębów.

Ludzie przepływali ciągle. Zdecydo 
wahi, niezdecydowani. Słońce świeci 
lo prosto w oczy. Trudno było obser
wować twarze kupujących. Patrzałem 
na ręce. Były różne. Delikatne kobie
ce i proste spracowane — robotnic, 

i ręce urzędniczek i uczennic ö palcach 
poplamionych atramentem. Często 
kasty książek przewracały twarde rę
ce robotników.

Przyglądając się ludziom, którzy 
kupowali książki w kioskach moż
na śmiało powiedzieć: stoiska ulicz- 
ńe spełiiiły zadanie. Nie wiadomo 
jeszcze, ilu miały klientów. Z pew
nością jedsiąk dziesiątki tysięcy. Te 
dziesiątki tysięcy czytelników łyk
nęły w Tygodniu Oświaty, Książki 
i Prasy pokaźny haust dobrego war 
tośeiewego słowa.

A o to właśnie chodziło. (Ibis)

Reprezentacja Okręgu Kieleckiego
z trudem remisuje uj Starachowicach 2:2 (0:0) 

„kibiców“ SKS zrywa się powtórnie 
do ataku i już w 20 min. Makowski 
z piękrifegó podania Sźyiigi lokuje 
piłkę w siatce gości. W pewilej chwili 
sędzia dyktuje rzut karny dla SKS, 
ż czego w 24 min. Zabecki biję nie
uchronnie w bramkę gości, Uzyskując 
wynik 2:0 dla SKS. W 30 miń. Kozak 
strzela piei:Wśż^ bramkę dla barw re
prezentacji Okr. Kiel. W 43 min. ten 
sam ,,As“ Kozak ustala ostateczny wy 
hik dnia na 2:2.

Widzów mimo powszedniego dnia 
okołb 3.&0Ö. Sędziował dobrze p. Przy 
tdła ze StäfaeliöWiC.

Ira wyróżnienie w drużynie gości 
•fasiuguj-e Sułek ż ;,Öghiwä“ (ŹEORK) 
1 Kożak ż „Atörri“ (Starachowice). W 
drużynie starachowickiej grali wszy
scy bez zarzutń; nawet Dudek, który 
lubi zwykle zä dtiżo ,,balansować“, 
sprawował się dobrze.

W tych dniach na boisku sporto
wym „Stal“ (S.K.S.) w Starachowi
cach rozegrano towarzyski mećz pił
karski, między miejscowym „Stal“ 
(SKS) a reprezentacją Okręgu Kielec 
kiego.

Pierwsze minuty gry przynoszą 
znaczną przewagę ,;Śtal‘l (ŚKS), który 
góruje nad gośćmi techniką i kondy
cją. Mimo niebezpiecznych sytuacji 
pod bramką gości, ŚKS nie uzyskuje 
żadnego goala, a wynik 0:0 utrzymuje 
się do kóńca pierwszej połowy meczu. 
PO przerwie dochodzą do głosu go
ście, wszystkie jednak ich Wysiłki są 
bezskuteczne.

Dopingowany pl’Zeż iniejsćowyćh

Po zmarłei siostrze
Irena K. Matkę slraćiła Pani w 

1035 r. ojciec zginął na początku woj 
ny. Zostałyście same: pani i młodsza 
siostra. Obie byłyście niepełnoletnie 
i opiekę nad Wami roztoczył jedyny 
pozostały przy życiu czonek rodziny, 
daleki kuzyn matki. Łożył na Wasze 
utrzymanie, szkołę, rżądził pozosta
wionym Wam w spadku majątkiem. 
Po rodzicach została także niewielka 
nieruchomość.

Wybuch powstania rozdzielił Was z 
opiekunem, straciłyście z him Wszel
ką łączność.

W powstaniu; w gruzach Walącego 
się domu, zginęła młodsza siostra. 
Pani przeżyła powstanie i wywiezio
na z Warszawy — po długim poby
cie w obozie; potem za granicą — po 
wróciła <o kraju. Dziś; będąc już 
pełnoletnią, zamierza Pani wstąpić 
w związki małżeńskie, no i w związ
ku z tym uregulować swoje sprawy 
finansowe. Przede wśzystkiiń więc, 
jako jedyny przedstawiciel rodziny i 
spadkobierca po siostrze, mud Pani 
wystąpić do Sądu o stwierdzenie praw 
Spadkowych po siostrze. Ponieważ ó- 
prócz nieruchomości — po rodżicach 
pozostało trochę kosztowności (które

ocalały), plafe i parcela w woj. war
szawskim, trzeba wystąpić do Sądu 
o stwierdzenie praw spadkówyćh po 
siostrze. W tyto celu należy 'wmieść 
wniosek do Sądu o stwierdzenie zgo
nu, względnie o uznanie siostry za 
zmarłą. O spadek można się bowiem 
ubiegać dopiero po przedstawieniu 
dokumentu, stwierdzającego śmierć 
Spadkodawcy.

Jako spadkobierczyni może Pani 
żądać od opiekuna, by złożył przed 
Sądem Opiekuńczym rachunek koń
cowy ze sprawowania zarządu mająt
kiem niepełnoletniej zmarłej siostry 
oraz, aby Pani wydał majątek jako 
jedyhej. spadkobierczyni; której pra
wa zostały ustalone przez Sąd.

Nieruchomość po rodzicach, jak 9ię 
Pani niedawno dowiedziała, została 
sprzedana przez osobę; podającą się. 
jak się okazało, fałszywie za członka 
Pani rbdżiny. Była to dawna znajoma 
Wasżej matki, która chcąc skorzystać 
z sytuacji podczas Waszej nieobecno
ści, zawarła transakcję sprzedaży. Na 
leży wystąpić do Sądu o uznanie ak
tu sprzedaży nieruchomości za nie
ważny i nie 
wom;

Nawet na punkty nie mogli przegrać
bokserzy olsztyńscy tue Wrocławiu

Ćhociiaż wczoraj jeszcze na ringu 
wrocławskim toczyły się zażarte bo
je, dla 5 chłopców z Olsztyna mi. 
strżostwa Polski zakończyły sdę w 
isli.cie o dwa dńi wcześniej.

Do Wrocławia wyjechali wszyscy 
wyznaczeni przez ÓlZB oprócz Mi
chalskiego, któremu, tego za zle wca
le nie mamy. W pięr-Wszym dniu 
mistrzostw walczyli: LiśtOwski w ko 
guciej i Popowicz (popularny Marek) 
w półciężkiej, w piątek natiamiast 
startowali ttzę.i pozostali disztyn ia- 
cy: Żazdróżiński W piórkowej, Szew 
cJiykbWżiśli W lekkiej i Rudziński I w 
półśredmiej.

Ni/lct sukcesu nie odniósł. Nie by
ło to zresztą dla nas żadną niespiof 
dzianką, a wyniki walk mogą prze
konać n a ji większych niedowiarków, 
jlak óibrzymia róinica dzieli okręg 
Olsztyński od innych.

Ńajikróeeji; bo tylklo 10 sekund, wal 
czyi Liistowski z wrocławianinem 
Kafiowskim. Kaflowski, typowy pun 
czer, bez trudu znokautował przeciw 
nika. Popcwicz przegrał w II r. przez 
t.ko. też z wrocławianinem Krupiń
skim.

Zażdrózińsiki i Rudrańsiki nie mieli 
już przed wyjściem ńa ring nawet 
cieiiia nadziei. Przeciwnikami ich by
li bcwiem Mafioch i Chychła. Obaj 
olsztyniacy poddaUi się w II r.

PczPistał nam tylko Szewczyków- 
ski, lecz i ten przegrał przez k.o W 
I r. z Pióti-OWSkim (Pcmórze).

Mistrzostwa Pdliski ndstiwajią Wie
le wniosków ha przyszłość, ale o nich 
pomówimy póżhielj.

Nowy terminarz mistrzostw
częstochowskiej A-klasy

Wobec tegq, że Raków i Brygada 
Wajdą w skład Zrzeszenia SiporioWe. 
go Źwiązkowiec, Wydział Gier i Dys 
cypl'my CzOZPN unieważnił wszyst
kie zawody rozegrane przez Raków 
w rundzie jiesi&nńe}, wylosowując

Zegary boiskowe
rdzewieją w Morągu

Okręggwy Urząd Likwidacyjny po 
siada na Składzie w Morągu dwa ze
gary boiskowe, z których chętnie by 
skorzystał WUKF, itnstalujiąe je na 
olsztyńskich boiskach.

Rzecz w tymj że GUL chce te ze
gary sprzedać, had czyim znowu WÜ 
KF, który nigdy nie miał dużo pie
niędzy, musi się poważnie zastano
wić. Tymczasem zegary, lężąc pod 
gułym niebem; rdzewieją i wkrótce

równocześnie nowy teirminarz rundy 
wktóeriinej rozgrywek.

Terminarz ten przedstawia się .jak 
haśtępuje: 15 bm. Związkowiec Ra
domsko (d. Czarni) — Gwardia Wie
luń, Victoria — śbradom, 22 b.m. 
ŻwiążkdWięc Częstochowa — ZWiąz. 
koiinec Radomsko, Vidfctria — Gwar 
dia Wieluń 29 bm. Związkowiec Ra
domsko —'Victoria, Stradom — Związ
kowiec Częstochowa, 6 czerwca Sira 
ćihm — Gwardia Wieluń, Związko
wiec Częstochowa — Victoria, 12-igo 
czerwca GwaŁdia Widluń — Żwiąz- 
kowiieć Częstochowa, Związkowiec 
Radomsko — Stradom.

W tych samych terminach grać bę 
dą rezerwy klubovV AAlasotvych. 
Gospodarzami są kluby podane na 
pierwszym miejscu.

Victoria grom Gnaszyn
Żubr bije akademików

Jak już podaiwaii&Tiy, pierwsze 
spotkania szczypiornistów o mistrzo
stwo Okręgu przyniosły wyniki: Vic 
töi’ia 
Żubr — AZS 8:4 (5:0).

Gnaszyniacy grali z dużą ambtoią. 
lecz musileili się ugiąć przed lepszoś- 
cią techniczną i rutyną 'Victörii. 
Btoiiiki dla zwycięzców strzelili So” 
kołówski 7, Liicżbetoki 4, Kukulski 
2, Florczyk 1.

W drugim meczu zdobywcami bra
mek byli Ż^i<Ski; Szymański i Wo
łek po 2; Piekarski i Filipecki dla 
harfc0i*źy Oraz Potos 2, Lemanik i 
Seinekel dla akademików.

łhaśżyń 14:0 (7:0). HKŚ

I

RADIO

szkodzący Waszym pra- i będą tylko kupą nieużytecznego że
lastwa.

o ło grafie nagrobkowe
Termin wykonania 7 dni. ..FOTO 
CERAMIKA", Warszawa, Sikor 
skiego 33. Ihfdrmujemy llśtOwhić

Kozienice poprawiają hodowlę
’ Wa nadwiślańskich łąkach woj. kie
leckiego malowniczo położona znajdu
je śię Kozieńicka Państwowa Stadni 
ha Koni Pełnej Krwi Angielskiej.

W tym roku stadliitia w Rbżienl- 
cach obchodzi jubileusz 25-lecia sWe- 
go istoienia. Przeniesiona Ostała z 
Janowa Podlaskiego w 1924 r. 1 kon 
tynuuje i-ozpóeżęle taih piękne trady
cje hodowlane, pod troskliwym okiem 
dyf. Ryszarda Zoppićgd, jO'drtegb 
i hajwybitniejsźyćh z'naivcöw hdd'dWli 
köilia pełnej krwi w skali europej
skiej i koniuszego KUptyjartćzUkd;

i’rzed rokiem 1939 konie wyhodo
wane w Kozienicach cies yły się wy
robioną reputacją i święciły 
ha tbrach wyśćigbwyćh.

Ńajwybitaiiejsze ,ż riich to Krater, 
Maidnonlä, J’ala III, słyhhy Mat i 
Skarb bcźkótikurencyjńy W swej ka- 
fletźfe dwuletniej, ueźcśtriik herby w 
Hamburgu;

Boksy reproduktorów zajmowały 
sławy hodowli krajowej; jak( Mości 
Książe i importowane: Fils Du Vent 
draż Bafur i Villars. Po Baturze bie
ga jeszcze potoihiiiWo na forze war
szawskim. m. inn, zwycięzca ,.Jubi- 

1

tryumfy

lÓUsżowej“ Śmiały i dożo słabsza 
niego szybka Wikinga.

Cały dorobek pracy hodowlanej

od

Cały dorobek pracy hodowlanej nl 
śźczy druga wojna swiätotva. Niedo
bitki koni pełhej krwi okupanci za
brali do Niemiec razem z polskim per 
Sóiićlem, z któi-yih milho podesżłCgb 
wieku Wyjeżdża R. Żcppi.

Dzięki wielkim wysiłkom personelu 
Ufalówahe zbstały dla Polski te Ććn- 
ne restiiki naszej Hodowli, tronie te 
żosały fewitidykoWahe w latach 1948/ 
47 do kraju, stając się podwaliną stad 
ńiriy w Kbźienićaeh.

Celem stadńiriy jćst. hodowla i xvy- 
ćiiow kbrila Pełriej krwi, pi-ddukbwa- 
iiie materiału silrićgo i tUsłego; o że- 
iaziiyili zdrowiu, klóiy wywarłby db- 
datni wpływ na polepsźćHle räsy kohi 
włościańskich.

Młdtie konie zanim rozpbczną ka
rierę hodowlaną przechodzą próby 
dzielrtości w wyścigach 1 cdroczhie 
na jesieni stadnina w Kozienicach od 
daje do treningu do stajen wyścigo
wych roo niąkl, które w następnym 
roku biorą udział w gonitwach.

W roku 1943 blegaŁo Ha tótźe wat 
szawskim kilkanaście dwulatków,

wychowanków KOziehic, z których 
wyróżniły się biegające w barwach 
stajen państwowych Triest, Sten, Iran 
i Harpun. Stadnina oddała również w 
ub. roku do treningów 28 roczniaków, 
stanowiących własność Państwowych 
Zakładów Chowu Koni i 14 prywat
nych źrebców. Pyły one w porówna
niu do roczniaków pówojenhych 1Ć- 
piej rozwinięte i należy przypusz
czać, że ha jesieni dzielnie będą bro 
nić honoru naszej hódowli; występu 
jąc w szrankach z importami angiel 
sklmij’ zäktip’önymi na licytacji w 
New Market przeż Kuratora wyści
gów Gen. Bukojemskiego.

Obecnie W stadninie zhajduję się 
2Ö roczniaków państwowych j 7 pry- 
Watiiyćh rokujących jak ilajlepśże na 
dzieje.

Z 3Ż klaczy stadnych niektóre mają 
oprócz kariei-y wyścigowej duże zaslu 
gi hódbwlahe, jak rtp LUhipä, Wnucz
ka Fali III — derbistki.

Bóksy reproduktorów zajmują pięk 
ny cieinnogniady Ódaugis; ojciec Es- 
poira, który zajął trzecie miejsce, w 
derbach 1948 1 finiszowej Eloge, któ
ra jest jedną z przodujących klaczy.

tirrlgim oglórbm bzdłbWyhi; a repro 
duktbreih jesżćże ilie WypróbbWanyhi 
jest Sotihe'iiörtin'en; hodowli niemiec
kiej; koń o kldśbWej przeszłości Wy
ścigowej.

Wreszcie trzecim ogierem Jest 6 
letni Sygnet, pochodzenia włoskiego, 
który w Warszawie w barwach Pań-

siwo we j Stajni ,,Golejewko“, odnosił 
lićzrife zwycięstwa.

O ile przyszłe matki stadhfe zdoła
my wyprodukować sami, o tyle repro 
duktorów sprowadzać musirrty zä dto 
gie dęWizy z zagranicy. W tib. roku 
zakupiono w Anglii ogiera Dar es Sa- 
lain, syha Neafco, który w tyto roku 
będcie biegał w Warszawie, a następ 
nie pójdzie do stada.

Konie pełhej krWi Wyprodukowane 
w Polsce znajdują chętnych nabyW- 
ców. Na ostatniej konferencji Towa
rzystw WyśbigbWyCh Kra.jóW Demo
kracji Ludowej, któta odbyła się W 
Pradze ustalono wytyćżńę Wyititany 
końi wyścigowych; któi-a pozwoli na 
póróWttante stahu hodowli W różnych 
krajach. Również osiągnięto porozu
mienie W sprawie zakupów riiateflälu 
hbdóWlartego i Hiedawilo Bułgarzy 
zakbpili 2 ogiery: Sariger i CleVerhof.

Ten ostatni, uczestnik Derby; ma 
świetne pochodzenie pb Pharis i Od
niósł kilkä zwycięstw na tor-.e war
szawskim.

Popieranie hodbwli mä wielkie zna 
Ozenie dla wynisźbżdncgo przez rabun 
kową gospodarkę niemiecką pogłowia 
końskiego i dlatego stadnina cieszy 
się poparciem państwa.

Stadnina produkuje nie tylko ma
teriał hodowlany, który poprawia ra
sę koni, używanych w rolnictwie 
przez indywidualnych gospodarzy, ale 
w przyszłości eksportować będzie eil 
tarne sztuki za granicę, uzyskując dla 
gospodarki narodowej cenne dewizy.

W dniu 9 bm. (poniedziałek) usły
szymy m. in. następujące audycje:

Wiadómóści: 5.15 0.00 7.0Ó 8.00 12.0/, 
17.00 18.1,5 21-.00 23.00.

Wszechnica: 8.35 20.00.
11.40 Dla klas młodszych. 12.15 Mu

zyka. 12.20 Dla wsi „Hodowla drobiu“. 
12:50 Przerwa; 15:30 Dla dzieci. 15.50 
Muzyka lekkä. 16.05 Dla kobiet. 16.20 
Kompozytor dnia: Bach. 17.15, Muzyka 
ludowa ZSRR. 17.45 „Gawęd.y lekar
skie“. 17.55 Müzyka. 18..00 Koncert chó- 
—■ i orkiestry D. W. P. 19.Q0 Festiwal 

21.30 Wiadomości
sportdwe. 21.40 „Daleko od MośkWy“ A Z.UfWTTTX OO nn 2

kolarskiego. ,22.30 „Swobodny
—■ modtaź. 22.45 Miiźyka. 23.10....... .; skän-

ru i orkiestry D.
Muzyki Ludowej.

. . ' ' ~J ‘9 „ ............
Azäjewa (XXIV). 22.00. Reportaż 
biegu kolarskiego. 22.30 „Swobęi nn ac n
Küncfert symfoniczny: 
dynawska. 24-00 Koniec audycji.

Ogłoszenie o zmianie nazwiska
Urząd Wojewódzki potlaje ctó wiadóihó- 

ści. że WojeWeda Kielebki; działając na 
podstawie dekretu z dnia 10 listopada 
1945 r. (Dz. U.B P. Nr. 56, poz. 310) zmie
nił nazwisko Stahiśława Burka ze Stara- 
ćhowic-Wierzbnika na nazwisko Berkow
ski. Za Wojewodę 
192-1 Naczelnik Wydz. Adulihistracyjnego

Dr ecf.

Zdobysław Baranowicz
choroby wewnętrziie 

POltVRÖC'IL
1 przyjmuje ul. Katedralna 8, m. 25 
w godz. od 15 — 17-ej; 21)86-0

OGŁOSZENIE
o zmianie nazwiska

Urząd Wojewódzki podaje do wiądom«- 
ści. że Wojewoda Kielecki, działając SA 
podstawie dekretu z. dnia 10 listopada 
1945 r. <Dz. U.R.P. Nr. 56. pdz. 310) zmia- 
nił rtazwisko Bolesława (2-ga imj Kuku- 
ryka z Kielc na nazwisko KurKOWski.

Za Wojewodę 
227-1 Natzclnik Wydz. AdnłinlstrAtJrjrtego

Sygnatura: Km .11 258/48.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
KŁmonnik Sądu Grodzkiego W Częstcchc-wie, 2-go rewiru Antoni. 

Mctawskl mający kancelarię w Częstochowie, ul. Kilińskiego Nr. 21 
na podstawie art. 6(12 k. p. c. pódaje do publicznej wiadcmcści; że 
dnia 18 majń 1949 r. o godz. 10 w Częstech?wie, ul. Staszica Nr. 8 
odbędzie się 1 licytacja ruchomośfci należących do Firmy Dom Prze
mysłowo - Handlowy ,;Hcryzont“ wł. W. Krzemiński składających 
się z maszyny tokarki rewolwerowej Nr. 992 firmy Fahr. Fosler Nach 
Elchard. Oszacowanych na łączną sumę zl. 300.000 gr. 00. Ruchcincśći 
można .oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
dnia 28 kwietnia 1949 r. Kornernik Ą. Mcrawski. K. 931-1

-u......... ■„ ,-rr ■

K 237-1

Wydział Weterynarii Urzędu Wojewódzkiego Białostockiego 
zatrudni

Hätytehttli&St JEDNĄ SltŁĘ BUCHALTBRYJNĄ.
Wartrnkl. Ho omówienia w Wydziale w godzinach HrźijHbwyth, Ul. 
Mickiewicza Nf; 4. , ... , M i.Zn Wójdwodę (,WŁ. BORoWlA») 

N»c»ć>nlk Wydziału
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motywem przewodnim

25-lecie zasłużonej stadniny



Str. « ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Świetlica wiejska w Lęgajnach
!

Olsztyński przemysł miejscowy
w obliczu dalszej odbudowy i rozwoju

darem robotników olsztyńskich
(Od naszego specjalnego wysłannika)

W ub. sebetę w ramach Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, 
z ładniejszych wsi podclszityńskich, 
emcoji i wrażeń.

Lęgajny, przeżywała chwile
jedli a 
pełne

Do wsi ajiechało z Olsztyna tylu 
ludzi, że ..reprezentacyjna ulica“ Lę_ 
gajn z trudnością tylko mogła wszyst 
kich pomieścić. Wśród przybyłych 
przeważali robotnicy, odświętnie u- 
brani, uśmiechnięci, pogodni.

Po zaparkowaniu samochodów przy 
byli zmieszali się z tłumem chło
pów, z którymi po kilkunastu julś 
minut 
zna-jicr 
tego a 
z chłopem podolsztyńskim 
gajnach?

Aby odpowiedzieć na to 
należy się cofnąć myślą o 
przynajmniej wstecz.

W CZTERY DNI — ŚWIETLICA
W olszyńskim oddziale SPB od

bywa się właśnie zebranie koła par-

tach gawędzili jak ze starymi 
mymi. Któż to był sprawcą 

atonia robo nika miejskiego 
w Lę_

pytanie, 
tydzień

tyjnego, Rady Zakładowej i pracow
ników. W pewtne)j| chwili jeden z 
członków Rady Zakładowej propo
nuje zebranym podjęcie bezpłatnej 
odbudowy świetlicy w którejkolwiek 
ze wsi podolsztyńskićh. Załoga SPB 
projekt ten przyjmuje z entuzjaz
mem.

W dwa dni później w porozumie
niu z KW PZPR wytypowano Lęgalj- 
ny, posiadające odpowiedni budynek,, 
a w nim dużą lecz bardzo zniszczo^ 
ną salę.

Cztery zaledwie dni trwały prace 
budowlane, pokryto w tym czasie 
dach, wstawiono ramy okienne, o. 
szklono okna, poprawiono podłogę, 
odmalowano całe wnętrze (drzwi i 
okna farbą olejną), naprawiono in
stalacje elektryczne, wkręcono ża
rówki, zrobiono okcło 30 ławek itp.

W sobotę rano świetlica była go
towa, a wieczorem...

UROCZYSTE OTWARCIE
Otwarcia /świetlicy dokonał prze

wodniczący Rady Zakładowej SPB. 
Piękna i estetycznie udekorowana 
sala zapełniła się tłumem gości, ro
bo tn ików, chłopów 
nych. 
PZPR 
czący 
skie-j

i dzieci szkol. 
Przemawiają z ramienia KM 
ob. Reterski, wiceprzewodni- 

Wcij. Zw. Samopomocy Chłop- 
ob. Hornowski, sekretarz Zw.

Zaw. Prac. Budowlanych ob. Kowa
lew, sekretarz KP PZPR ob. Krze- 
siński, starosta ob. Jaskólski, kie
rownik szkoły i dyrektor SPB cb. 
Michalik.

Sołtys dziękuje ze wzruszeniem 
robotnikom za świetlicę, za biblio
teczkę (80 tomów), ofiarowaną gro
madzie przez Zw. Zaw. Prac. Bu
dowlanych, za piękne radio, ufun
dowane przez SPB.

Uroczystość otwarcia świetlicy koń
czy się zabawą, (id)

Dowiadujiemy się że dyrektor de
partamentu Przemysłu Miejscowego 
Min. Przemysłu Lekkiego inż. Do. 
brzeniecki, o którego pobycie w Ol
sztynie już pisaliśmy, w rozmowie 
z wicewojewodą B. Wilamowskim 
i przedstawicielami olsztyńskiej Dy
rekcji Przemysłu Miejscowego stwier
dził wielkie postępy w odbudowie 
i uruchamianiu zakładów, podle
głych teji ostatniej, co osiągnięte zo
stało dzięki wyjątkowo ofiarnej 
pracy robotników * techników mi
mo wielkich zniszczeń wojennych 
i znacznych trudności technicznych.

Inż. Dobrzeniecki zobowiązał się

Jak przebiega akcja siewna
w olsztyńskim okręgu gospodarstw rolnych

Na obszarze naszego województwa mamy, jak wiadomo, dwie dyrekcje 
Państwowych Gospodarstw Rolnych (dawne PNZ)—w Olsztynie i w Gi
życku, przy czym ta ostatnia obejmuje swym zasięgiem również pół- 
hoancuwschcdnie powiaty woj. białostockiego.

zespoły: Załuski, Zybułtowo, Kisie. 
lewo, Bezleda, Malszewo, Topólno, 
Prajłowo i Zalesie. (1)

przy tym do całkowitego poparcia 
projektów dalszej rozbudowy Prze
mysłu Miejscowego na naszym te
renie, przyrzekając dostarczenie nie
zbędnych środków finansowych, i 
technicznych.

Dotyczy to przede wszystkim dal
szej rozbudowy warsztatów mecha
nicznych w Olsztynie, których pro
dukcja roczna ma być podniesiona 
sześciokrotnie, a stan zatrudnienia — 
prawie trzykrotnie. Ponadto będzie 
uruchomiony wielki zakład szczot- 
karski w Mrągowie, o czym już 
swego czasu donosiliśmy.

Nasz Przemysł Miejscowy otrzyma 
również pomoc w postaci wielkich 
zamówień dis przemysłu drzewnego, 
które pozwolą podnieść trzykrotnie 
produkcję.

Przyjęte zostały również dezyde
raty olsztyńskiej dyrekcji PM w 
sprawie uzupełnienia brakującego 
personelu technicznego i udzielenia 
dodatkowych kredytów na budowni
ctwo mieszkaniowe dla robotników 
ze szczególnym uwzględnieniem Pa. 
słęka. (1)

Kolonie, dziecince i żłobki
organizuje Chł. TPD dla dzieci chłopskich

W ramach akcji kolonijnej zarząd . punkty opieki nad matką i dzieckiem, 
wojewódzki Chłopskiego Tc i arzystwa ; Ze żłobków t.zw. sezonowych mogą 
Przyjaciół Dzieci w Olsztynie planuje J korzystać dzieci w wieku od 1 do 4 
założenie 3 kolonii, a mianowicie jed- j lat w czasie, kiedy matka zajęta jest 
nej leczniczej w Jurkowym Młynie 
pod Morągiem oraz dwóch o charak-

■ terze wypoczynkowym w Biesalu w 
pow. Ostróda i Harszynie w pow. 
Węgorzewo.

Ponadto na terenie woj. olsztyń
skiego organizuje ChTPD 60 dzieciń- 
ców letnich. Z tej liczby przypada 
na powiat Giżycko — 10 dziecińców, 
Kęjhzyn — li, Mrągowo — 5, Olsztyn 
— 5, Szczytno — 10, Węgorzewo — 9 
i Ostróda — 10. Dziecińce będą mie
ściły się w budynkach szkolnych na 
okres dwóch miesięcy wakacyjnych 
(lipiec i sierpień).

P.- ÓCŻ dziecińców organizuje ChTPD 
14 żłobków, które będą istniały przez 
okres C. miesięcy. W dalszym etapie 
ChTPD pragnie je zamienić na stałe

pracą w »jolu, a dziecko jest pozba
wione odpowiedniej opieki.

Żłobki będą prowadzone fachowo 
przez kierowniczki, przeszkolone na 
3-miesięcznych specjalnych kursach, 
organizowanych przez ChTPD. (la)

Dyrekcja olsztyńska (z którą re- rekcja PGR osiągnie więc 
dakcja nasza ma ułatwione kontakty 
prasowe), posiada do obsiania względ 
nie obsadzenia w bieżącej kampanii 
37.000 ha ziemi ornejj. Na poczet 
tego planu zaorano i obsiano do
tychczas 21.287 ha. W poszczegól
nych ziemiopłodach wykonanie pla
nu przedstawia się następująco: 
pszenica — 110 proc., owies — 100,2 
proc., jęczmień — 97 prcc. i groch — 
105 proc.

Obszar ozimin wynosi ok. 21.000 
ha, obsianych przede wszystkim ży
tem oraz pszenicą i jęczmieniem. Po 
wykonaniu planu wiosennego Dy-

Roszarnia w Miłakowie przekroczyła plan 
ale plantatorzy nie zawsze wywiązują się 
z przyjętych zobowiązań

Dzień Olsztyna
FESTIWAL MUZYKI LUDOWEJ
W dniu wczorajszym odbyła się 

w Olsztynie w teatrze im. St, Ja
racza inauguracja festiwalu muzyki 
ludowej.

Uffce.ał wzięła mała orkiestra sym_ 
■■ foniczna pod dyr St. Truszczyńskie- 
go. mieszany chór „Lultnia“ (dyry
gent p. Materski), żeńskie trio wo
kalne, śpiewak Jaroszewicz (tenor)

Roszarnia w Miłakowie wykonała 
w 110 proc, plan kontraktacji lnu 
i konopi, kończąc również rozdział na
sion i nawozów sztucznych.

W związku z tym z dniem 10 bm. 
likwiduje wszystkie swoje terenowe 
magazyny i punkty rozdzielcze na
sion. Plantatorzy, którzy z niewiado
mych przyczyn nie zaopatrzyli się do 
tej pory w nasiona, będą więc musieli 
pobrać je w roszarni.

A czas po temu najwyższy, gdyż 
opóźniony siew nie przyczyni się do 
wartości zebranego plonu tym bar
dziej, iż zwiększa się gijoźba plagi 
pchełki lnianej.

Zdarzają się też wypadki, iż rolni
cy, podpisawszy umowę, po zakończe-

niu kontraktacji zrzekają się już przy 
jętych na się obowiązków. Takie po
stępowanie jest po prostu szkodliwe 
gospodarczo.

Roszarnia .mając ograniczoną i z 
góry ustaloną powierzchnię 'plantacji, 
niejednokrotnie musi odmówić- za
warcia umowy ze zgłaszającymi się, 
gdyż plan został już wykonany. Tak 
więc zrzekający się umowy plantator 
uszczupla areał, równocześnie unie
możliwiając innemu rolnikowi zapro
wadzenie plantacji.

Roszarnia w Miłakowie stoi w prze
dedniu rozbudowy. Na ten cel otrzy
mano już kredyt w wysokości 25 mi
lionów zł. Stan zatrudnienia ma 
wzrosnąć z 70 do 300 robotników.

MmiiJU im»

SPORT WARMII i MAZOR

blisko 
60.000 ha ziemi pod uprawami. Po
za planem kampanii wiosennej i po 
jej zakończeniu rozpocznie się z ko
lei likwidacja odłogów nie objętych 
planem.

W akcji siewnej bierze udział kil
ka tysięcy ordynariuszy i rob Uni
ków sezonowych, oraz około 1.000 
traktorów, 5.334 konie robocze i du
ża ilość siewników i innych maszyn 
rolniczych.

Z chwilą zakończenia pierwszego 
okresu siewów rozpocznie się drugi 
okres sadzenia okopowych i wysie
wania pozostałych ziemiopłodów.

Pomyślny przebieg tej fazy akcji 
uzależniony jest w pierwszym rzę
dzie od dostarczenia z zewnątrz 
3.345 ton ziemniaków — sadzenia
ków. Posiadane bowiem zapasy wła
sne wobec nieurodzaju w roku ubie
głym i spasania przez trzodę chlew
ną. której ilość ostatnio znacznie 
się zwiększyła, nie megą zaspokoić 
potrzeb bieżącej kampanii na roli.

W akcji siewnej tego roku przo
dują w okręgu olsztyńskim PGR

Zakład obróbki drzewa w Małdytach
rozbudowuje się i wprowadza

Tak zwany Przemysł Miejscowy, 
który jednoczy w ramach Min. Prze
mysłu Lekkiego mniejsze zakłady i 
wytwórnie państwowe, nie należące 
do wielkich central branżowych, dzię 
ki znacznemu zastrzykowi kredytów 
inwestycyjnych i pozytywnemu usto
sunkowaniu się do jego dezyderatów 
władz centralnych, wykazuje w tym 
roku na naszym terenie coraz większą 
żywotność, objawiającą się w stałym 
rozszerzaniu i unowocześnianiu pro
dukcji.

Uzupełniając podane już przez nas 
poprzednio dane, notujemy dziś kilka 
dalszych osiągnięć Przemysłu Miej
scowego, a przede wszystkim rozwój 
uruchomionego niedawno zakładu 
obróbki drzewnej w Małdytach.

Zakład ten, odbudowany kosztem 
4 mil. zł, zaczął swoją działalność od 
zmechanizowanej produkcji trzonków

nowe działy produkcji
do łopat, mioteł i siekier, a już obec
nie nastawia. się na pracę w dwóch 
zmianach, co umożliwi wprowadzenie 
nowych działów, a przede wszystkim 
zabawkarskiego i galanterii drzewnej.

Maszyny sprowadzone zostały z 
Fromborka, gdzie stały dotychczas 
bezużytecznie. Obecnie na terenie fa
bryki odbudowuje się zabezpieczony 
w r. ub. dom administracyjny. Uru
chomiono również wieżę ciśnień, któ
ra będzie zaopatrywać w wodę całe 
osiedle. (1)

Dwie dalsze wsie 
zelektryfikowane

ZEOM. w ramach czynu pierwszo
majowego, zelektryfikował dwie dal 
sze wsie: Awajki w gm. Zielona 
(pow. Pasłęk) i Falcewo w pow. Bra 
niewo. (lu)

Młodzież autochtoniczna
„ma smak do mowy polskiej»9

j 2-sspół taneczny młodzieży RTFD 
<ki?r. L. NartcwSfca). (a)

DZIŚ ODCZYT
Dziś o godz. 18.30 w sali Okręgo

wej Świetlicy Międzyzwiązkowej 
>;dzwny KIP) odbędzie się interesu
jący odczyt mgr. Eugenii Kcchanow- 
<■ .iej z Gdańska.

Prelegentka omówi powojenną ?!- 
terafurę polską. Temat ten niewąt
pliwi? zainteresuje całe kulturalne 
sp'.ic;yeństwo Olsztyna, (lu)
D PRAWNIKÓW DEMOKRATÓW

Dnia IG bm. o godz. 19 w sali po
siedzeń. Sądu Okręgowego odbędzie 
się Zebranie Zrzeszenia Prawników 
Demokratów, na którym wygłoszone 
bęuę odczyty na temat „Adwokatura 
w ZSRR“ i „Koszty wojen“, (t)

WYSTAWA KSIĄŻKI W ZMP
Staraniem Związku Młodzieży Pol

skiej w lokalu przy ul Stalina 7 uru
chomiono wystawę książki. Starannie 
udekorowane wnętrze i umiejętnie 
^.»zmieszczone eksponaty zachęcają do 
-.mej'wmia przynajmniej tytułów ksią
żek, jeżeli nie do ich kupna, co moż
na załatwić tu obok na miejscu, (lu)

ZAPOMNIANY SKWER
Skwer przy ul. 

przedstawia żałosny widok. Po 
nikach dawno już nie zostało 
Z ubitej nogami przechodniów 
unosi się kvvz, potęgowany 
przejeżdżające jezdnią samochody.

Wystarczy oczyścić z gruzów drugi 
chodnik, zamknąć dla pieszych przej
ście przez skwer, obsiać go trawą —- 
a wszystko powróci do 
stanu, (gem)

Limanowskiego 
traw- 
śladu. 
ziemi 
przez

normalnego

Około 2 tys. zawodników
na starcie Biegów Narodowych w Olsztynie

Dziś we wszystkich niemal miej
scowościach woj. olsztyńskiego od
były się Biegi Narodowe — manife
stacja tężyzny młodych i starszych.

Szczegółowe dane, dotyczące liczby 
startujących w naszym wojewódz
twie,, podamy w numerze jutrzefjl- 
szy.m, jednak już dziś możemy stwier 
dzić, iż Biegi były imprezą napraw- 
dl masową.

Według prowizorycznych obliczeń 
w samym Olsztynie startowało około 
2000 zawiodniczek i zawodników. Wie
le przeszkodził organizatorom impre
zy siąpiący od rana przenikliwy 
deszcz. Gdyby nie to — liczba star
tujących byłaby o wiele większa.

Biegi w Olsztynie odbyły się w 3 
punktach. Młodzież szkolna starto
wała na Stadi-cnie Leśnym. Pion 
„Gwardii“ w Alejach Wojfeka Pol
skiego, a związki zawodowe nad Jjiez. 
Długim.

Uczestnicy biegów wykazali na 
ogół dobrą sprawność fizyczną.

Organizacja biegów dość sprawna. 
Ciemną stroną był brak lekarza przy 
grupie młodzieżowej. Zdarzyły się 
bowiem 2 wypadki zemdlenia, a fa
chowej pomocy lekarskiej nie było. 
Zw. zawodowe miały do swej dy
spozycji Pogotowie U. S.

Związkowców czeka (jeszcze jedna 
impreza — biegi w dniach Kongresu 
(od 22 do 24 bm.).

Niepostrzeżenie, z dnia na dlrień odbywa się na naszym terenie nie 
łatwo dostrzegalny dla oka, powolny, ale nieustający proces zacieśnia
nia się więzów współżycia między ludnością autochtoniczną i napływo
wą, który przeobraża stopniowo odrębne grupy regionalne, zamieszkują
ce nasze województwo, w jedną zwartą społeczność.

Reguluje ów proces — pogłębia go 
i przyśpiesza, lub hamuje codzienna 
rzeczywistość zależnie od poziomu 
środowiska i jego ducha obywatel
skiego, zależnie od sprawności czyn
nego w terenie aparatu administra
cyjnego i społecznego, jak również 
od wielu innych czynników, które 
składają się na całokształt naszego 
życia zbiorowego.

Jednym z najbardziej ważkich 
czynników w tym procesie jest roz
budowywana coraz szerzej sieć szkol 
na z przedszkolami i internatami, 
kursami repolonizacyjnymi. oraz uni 
wersy te tami ludowymi w Pasymiu 
i Jurkowym Młynie, gdzie młodzież 
warmińska i mazurska ulega bez
pośrednio wpływowi kultury polskiej

w ramach ustrojowych naszego Pań
stwa.

Podczas rozmowy na ten temat 
z bawiącym w Olsztynie dyrektorem 
jiednej z tych uczelni, ob. Boenig- 
kiem, nasz rozmówca nawiązał mię
dzy innymi do ostatnich uroczysto
ści 1-majowych. na których mło
dzież autochtoniczna była licznie re
prezentowana.

Według relacji dyr. Boenigka spra 
wiły one na słuchaczach kierowane
go przezeń uniwersytetu nieodparte 
wrażenie i to nie tylko, jako 
manifestacja 
pracy.

Młodzież 
sposobność 
przemówień

jedności i siły
wielka 
świata

miała
szeregu

autochtoniczna 
wysłuchania

i uderzona była rów-

Polska—Rumun a 1:2
W dniu wczorajszym na Stadionie 

Wojska Polskiego w Warszawie ro
zegrany został mecz piłkarski między 
reprezent.: Polski B i Rumunii B.

SPOTKANIE ZAKOŃCZYŁO SIĘ 
WYNIKIEM 2:1 DLA RUMUNII.

Szczegóły spotkania podamy w ju
trzejszym numerze.

Nowy rozkład jazdy
uwzględnia potrzeby Suszu

Z SALI SĄDOWEJ
Niedoszły sekretarz 
Zarządu Miejskiego w Olsztynku 
przed sądem

Sąd Okręgowy 
trywał sprawę 
„kandydata“ na 
Miejskiego w Olsztynku.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Stachurskiego na 6 miesięcy więzie
nia z zawieszeniem na 2 lata.

Stachurski przybył do Olsztynka 
jako przyszły sekretarz Zarządu 
Miejskiego, lecz zaraz, po obcjięciu 
urzędowania wziął pensję w kwocie 
16.800 zł i powędrował do restau. 
rad’iii, nie myśląc powracać do urzę
dowania.

Zdołano ijieszcze wycofać od niego 
6 zł, a resztę nowy „sekretarz“ po
zostawił w knajpie, „urzędując“ tam 
parę dni. (mr)

w Olsztynie rozpa- 
ob. Stachurskiego, 
sekretarza Zarządu

Nasi korespondenci donoszą:
ELBLĄG — Na terenie miasta 

znajduje się kilkanaście kilometrów 
żywopłotów morwowych, dzięki któ
rym hodowla jedwabników posiada 
szczególnie dogodne warunki. Nie
właściwa jednak gospodarka pry
watnych użytkowników spowodowa
ła zainteresowanie się władz admi
nistracyjnych i wydanie zakazu cię
cia krzewów. Opiekę nad krzewami 
morwowymi zlecono Miejskiej Stacji 
Jedwabniczej. (mx)

ELBLĄG. — Zakłady przemysłu 
odzieżowego uruchomiły dwie nowe 
taśmy produkcyjne, podnosząc stąn 
zatrudnienia do 230 osób. W najbliż
szym czasie zakłady otrzymają par
tię 70 maszyn, które pozwolą na 
zwiększenie zatrudnienia do 350 osób. 
Z dniem 1 maja w fabryce wprowa
dzono system współzawodnictwa pra
cy. (mx)

OSTRÓDA — TOR w naszym mie
ście wykonał plan remontów zimo-

KfSBKra«------- -- --------------W związku z reportażem p. t. „Pa
radoks komunikacyjny odcina ludność 
Suszu od Olsztyna“, zamieszczonym

CO i GDZIE?
w

Toa.tr im. 
ciele“ godz.

OLSZTYNIE
TEATRY

St. Jaracza — „Przyja-, 
19.30.

KINA
Kino „Polania“ — „Nikt nic nie 

włe“, prod. czedhosłcw., g*idz. 16.00, 
18.30 i 2L00; dozw. od lat 14.

Kino „Ma-zur“ — ..Spotkanie“ pro:’, 
arg., godz. 15.30. 17.30 i 19.30; dozw. 
o:l lat 18.

Muzeum na, Zamku — czynne co
dziennie prócz poniedziałków, godz. 
10 — 14.

Apteka dyżurna — Staromiejska, 
Stare Miasto 2.

W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk“ — „Melodia seret*. 
Kino ..Mars“ — ..Kieska szpiega".

w „Życiu“ z dnia 4 kwietnia, otrzy
maliśmy wyjaśnienie Min. Komuni
kacji, które donosi, że w letnim roz
kładzie jazdy pociągi zostały tak za
projektowane, aby mieszkańcy Suszu 
mogli przyjeżdżać do Olsztyna w go
dzinach rannych i dojeżdżać w godzi
nach popołudniowych. Letni rozkład 
jazdy wejdzie, jak wiadomo, w życic 
z dniem 15 bm.

Jednocześnie Ministerstwo wyja
śnia, że połączenie Olsztyn—Susz w 
godzinach rannych nie będzie na ra
zie wprowadzone, gdyż w swoim 
czasie kursował pociąg Olsztyn — 
Iława, wychodzący z Olsztyna o godz. 
6. lecz na skutek małej frekwencji 
pasażerów został odwołany.

Wielki dzień turystyki

wych, zakreślony na 123 traktory, 
w 140 procentach, remontując 173 
sztuki. Tylko 1 traktor powrócił do 
poprawki, (mr)

OSTRÓDA. — W ramach obchodu 
Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy 
w państwowej szkole powszechnej dla 
dorosłych odbyła się akademia. Zaga
jenia dokonał kierownik szkoły ob. 
Orlicz. Referat wygłosiła uczennica 
VI semestru ob. W. Niedoręcz. W czę
ści artystycznej wystąpiły zespoły 
świetlicowy i czyteiniany tej szkoły 
z recytacjami, deklamacjami, insceni
zacjami, śpiewem i tańcami ludo
wymi. (mr)

PIETRZWAŁD. — Z nieustalonych 
dotychczas przyczyn wybuchł tu po
żar, który strawił 4 gospodarstwa. 
Spłonęły 4 domy, 4 obory i 3 stodoły, 
oraz 3 krowy i 3 jałówki. Udział w 
gaszeniu pożaru brało pogotowie po
żarowe z Ostródy, dzięki czemu po
żar nie rozszerzył się na dalsze go
spodarstwa. Straty sięgają 5 mil. zi.

nież barwnością i bogactwem języka 
polskiego, potwierdzając tym samym 
wypowiedziane swego czasu przez 
ob. Boenigka zdanie, że młodzież ta 
„ma smak do mowy polskiej“.

Doceniając znaczenie bezpośred
niego zetknięcia się pomnikami 
kultury polskiej i zdobyczami na
szego życia gospodarczego, dyr. Boe_ 
nlgk organizuje też latem tego roku 
pod egidą PZZ trzy wycieczki dla 
młodzieży autochtonicznej z całego 
województwa do Polski centralnej.

Pierwsza w liczbie 60 osób wyru
szy w czerwcu szlakiem Łódź —'Za
głębie Śląskie — Kraków — Zako
pane — Warszawa. Druga, również 
liczna, w połowie lipca wyruszy tą 
samą drogą z tą tylko różnicą, że 
w drodze powrotnej zwiedzi nie 
Warszawę, lecz Poznań i Bydgoszcz. 
Trzecia, 40-osobowa wycieczka, w 
drugiej połowie sierpnia skieruje się 
do Gdyni i Gdańska. Pierwsze dwie 
zorganizowane będą dla młodzieży 
starszej, ostatnia zaś dla młodszej.

Podczas postoju w wymienionych 
wyżej miastach zespół artystyczny 
uniwersytetu ludowego w Jurkowym 
Młynie wykona nową, naproduko
waną jeszcze nigdzie kompozycję re., 
gionalną, opartą na autentycznych 
pieśniach ludowych, klechdach i tań
cach pt. „Prządki na W? "mii1. (1)

Odcinek jutro
Z powodu nawału bieżącego mate

riału następny odcinek z cyklu 
„Wspomnienia pracowników prasy4' 
ukąże się jutr'

Po raz pierwszy 
nie odbędzie się 
roczne walne zebranie delegatów Pol 
skiego Tow. Krajoznawczego z całej 
Polski. Porządek dzienny obejmuje 
sprawozdania ustępującego zarządu 
głównego, komisji rewizyjnej itp., 
wniosek o udzielenie zarządowi gł. 
absolutorium i Arybory nowych władz 
Towarzystwa.

Zjazd odbędzie się w dniu 17_,go 
czerwca w dużej sali konferencyjnej 
na ratuszu, poprzedzony ostatnim 
posiedzeniem zarządu głównego, któ 
ry obradować będzie w Wysokiej 
Bramie.

Po zakończeniu zjazdu w dniu 19 
czerwca jego uczestnicy wyjadą au
tokarami w teren, gdzie dokonają 
lustracji i otwarcia 15 schrcrflsk, 
przyznanych swego czasu PTK przez 
władze centralne.

Data 19 czerwca zapisze się po
nadto w Damieci mieszkańców na

na naszym tere- 
w Olsztynie do

szego miasta, jako wielki dzień tu
rystyczny, gdyż tegoż dnia przybę
dzie z Warszawy do Olsztyna spe
cjalny pociąg wycieczkowy z 500 
turystami,, którzy zwiedzą najpięk
niejsze okolice Warmii i Mazur. (1)

W obronie konsumenta
Walka z nielegalnym ubojem

Dział organizacji ochrony rynku 
przy Centrali Mięsnej w Olsztynie 
przekazał do Komisji Specjalnej sze 
reg spraw o nielegalny ubój i 'han
del rogacizną 1

W pierwszym 
stfa Specjalna 
oisób grzywną 
a 50 
pracy.

W kwietniu ilość ''spraw o 
galny ubój i handel wzrosła.

trzodą chlewną.
kwartale br. Korni. 
ukarała łącznie 26 

. za nielegalny ubóft, 
osób skierowano do obozu

niele-
(il)

SZCZYTNO. — Grono młodzieży 
liceum utworzyło koło Tow. Przy
jaźni Polsko-Czechosłowackiej, które 
liczy 100 członków. Koło nawiązało 
korespondencję z jedną że szkół w 
Pradze czeskiej, (mg)

KĘTRZYN. — W związku z Tygod
niem Oświaty, Książki i Prasy Zw. 
Samopomocy Chłopskiej ufundował 5 
biblioteczek dzieł rolniczych, przy
dzielając je gminnym zarządom Sa
mopomocy Chłopskiej w Srokowie i 
Bezławkach, gromadzkim kołom go
spodyń wiejskich w 
cu, oraz spółdzielni 
Filipówce. (ma)

GIŻYCKO. — 
dniach odbędzie się 
Okręgowym rozprawa 
Zalewskiego, b. kierownika miejskich 
zakładów stolarsko-budowlanych w 
Węgorzewie, który stoi pod zarzutem 
przywłaszczenia około 200 tys, zł. Pro
ces przeprowadzony będzie w trybie 
doraźnym, (o1

Za późno już
na narybek węgorza

Stajnia Centrali Rybnej o sprowa
dzenie z Anglii kilku milionów sztuk 
narybku węgorza w celu zarybienia 
naszych jezior nie odniosły pożądane
go skutku. Jak już o tym swego czasu 
donosiliśmy, z niedoszłego do skutku 
transportu województwo nasze mia
ło otrzymać przeszło jeden milion 
sztuk narybku.

Świeżo nadeszła wprawdzie z An
glii wiadomość, że tamtejsi ekspor
terzy ofiarowują się dostarczyć nam 
w maju większą ilość narybku, z 
oferty tej jednakże nie możemy sko- 
rzystać z uwagi na porę roku.

Węgorze przesyłane są pocztą w 
skrzyniach, wyściełanych mchem, lub 
mokrą watą i w tym opakowaniu wy
trzymują transport tylko w niskiej 
temperaturze. (1)

Ogłoszenia drobne |
PRACA POSZUKIWANA

Bobrowie i Siw- 
produkcyjnej w

W najbliższych 
tu przed Sądem 

Kazimierza

Czeladnik culderniczy z długoletnią 
praktyką poszukuje pracy w dobrej 
firmie. Wiadomość: Książnica Ma
zurska w Ostródzie. 27458-1

UNIEWAŻNIENIA
I ZGUBY

Borzuchowski Wojciech, zam. Ostró
da^ zagubił dowód osobisty, zaśw. 
RKU-Ostróda, akt własności moto
cykla Słomczyńskiego Kazimierza —■ 
Kowalewo Pomorskie, zaśw. rejest. 
motocykla Pietrasika Jana.
Wojciechowski Witold, zam. wieś Lu 
bajne, pow. Ostróda, przeprasza Len
dę Władysława za rzuconą obelgę.

B-75477


